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Chcą urządzić masakrę, od której oślepłyby wieki 
i stały pod gwiazdami puste, bez mieszkańców. 
Dla nich _ cyfry statystyk, dla nas - ludllie podobni do nu. 

Ci zbrodniarze ukoronowani krwią 
Zstępują z gór Uranu z bladymi twarzami, 
Te twarze będą jeszcze bledsze w blaskach eksplozji. 

Nie przestały drżeć lądy 
Pod słabą człowieka dłonią 
Z gór Karmelu schodzą wielbłądy 
Objuczone morderczą bronią· 
Do nazareliskich winnic 
Zjeżdża żelazny tabor. _ 

B wygrafpo W Grecji wśród gajów oliwnych 
Pełzną czołgi podobne krabom. 

Gdziekolwiek jesteś nieznajomy przyjacielu, 
Z twarzą białą, słoneczną i czarną, 

p IĘC lat temu, 9 maja 1945 r. o Bilans pięciu minionych lat dO-I rykańskich uregulowania międzyna-
godz. 0,01 czasu środkowo-euro- bitnie świadczy o tym, że Zw. Ra- rodowych sporów". 

pejskiego ustały wszelkie działania ·dJziecki wiernie dotrzymuje obietni- Dowodem tego, że imperializm ka 
wojenne na kontynencie. Hitlerow- cy danej przez 6wego wodza, że wol pita listów amerykańskich stanowi 
«k:ie Ni~cy podpisały bezwarunko- ność i pokój narodów stanowią głów przeszkodę dla pokoju, jest rzarówno 
wą kapitulację. Można dziś bez żad ną troskę i cel polityki kraju socja- pakt atlantycki, wojna w Indochi-

Ty, co prowadzisz wielbłądy z Karmelu, 
Ty, co w śniegu chińskoim słuchasz wycia 
Szakalów maszynowych. 

!lej pITlesady powiedzieć, iż zatknię- lizmu. nach, trwały terror na Malajach, jak 

Ty, którego sieją w lliemię jak ziarno, 
Przecięte oceanem dwie świata połowy 
Słuchaj, jak bije nasze wspólne serce. 

cle sztandaru wolności przez radzie- * eksport broni do Francji, Włoch, 
wego żołnierza' nad Reichstagiem Belgii, Holandii, ja,k dolary na szpie 

Współtowarzyszu życia, 
Słuchaj jak drżą aparaty -

w Berlinie - było jedną z najdonio 30 lat temu w od.powiedzi na py- gostwo oraz dywersje w krajach de 
filejszych chwil w historii ludzkości. tanie korespondenta "New York mokracji ludowej. 
Druzgocące zwydęstwo Czerwonej Evening Journal" Lenin stwierdził, Jest rzeczą coraz bardziej oczy
Armii za<lecydowało o losach świa- że główną prze~odą dla poko).! wisŁą, że jeśli kapitał anglosaski 
ta. jest ,,imperializm ze strony Ikapita- brał udział w wojnie przeciwko fa
KĄ.2DY, kto pr:zeszedł piekło hi- listów EllIlerykańskich i innych", szyW1owi, to nie kierował się inte-

tlerowskiej okupacji - bez Jakby .Ile potwierdzenie stalej. ak- resami całej ludzkości, leC0 po pro
względu na to, gdzie się znajdował, mainości tych słów, ty,godnik "New stu walczył z Hitlerem, jako z kon
czy w Polsce czy we Francji, czy Week" donosi 24 bm.: "Departament kurentem do hegemonii nad świa
też w najbardziej odległym zakątku Stanu martwi się z powodu apatii tern. Obecnie maska spadła - tenże 
Europy - doskonale zdaje sobie społeczeństwa wobec zimnej wojny", kapitalizm w rzeczywistości obawia 
sprawę z faktu, iż zbrojny wysile~ oczywiście, infonnacje prasy amery się obozu socjalizmu i pokoju - Zw. 
Zw. Radzieokiego uratował narody kańskiej na podobne tematy są zby- Radzieckiego i krajów demokracji 
Europy od biologicznej zagłady. Dla teczne. Na naszyeh oczach odbywa ludowej, które postawiły sobie za 
jednych wojna zaczęła się we wrze- się bowiem systematyczne łamanie cel postęp i sprawiedliwość spolecz
śniu 1939 r., dla innych znacznie umów zawartych w Teheranie, Jał- ną. 

Poprzez noc, przez Atlantyk, przez Ocean Spokojny, 
Ten głos jest zbrojny w armaty, 
Ten głos, to wyrąbany w powietrzu 
Tunel wojny. 

Gromady niewolników, ich twarze bez źrenic, 
Ślepota niewolników, ich niegodne męstwo. 
Nauka dla tyranów poszła w las szubienic 
Nie nauczywszy starych władców drżeć przed zemstą. 

wcześniej, bo z chwilą dojścia do cie i Poczdamie. Polityka popierania * 
władzy hitleryzmu. Dopiero 9 maja militaryzmu, rewizjonizmu i neohi- . 

Szaleństwo władców, ślepota niewolników 
W epoce myśli ścisłej, większej od serca czołwłeka. 
Szaleństwo władców, którzy chcą rzucie ocean 1945 umęczona Europa odetchnęła 2 tleryzmu jest dzisiaj oficjalnym W pITleddzień ostatecznego ZWYClE~: 

ulgą. Z ulgą i- nadzieją. Bowiem w programem Waszyngtonu. Tak zwa- . st~ n~d .faszyzmem Józef Sta 
tej wielkiej dla nas wszystkich na "polityka totalna" - ostatni wy lin pOWiedZiał. . 
chwili zabrzmiały słowa twórcy zwy nalazek min. Achesona, również nie ,,zadanie polega me t~lko 

Na ziemię zadomowioną w antycznych wiekach, 
Których kultury 

ei~twa - Józefa Stalina: "Od dziś jest niczym innym, jak jeszcze jed- na~, by wygrać. WOJ.~[, 
p<>wiewać będzie nad Europą sztan-, nym 6spe-ktem dyplomaCji złej woli, 1~?J l na tym, .b~ umemoz.-

Wydają się stare jak gwiazdy. 
Czyż nie wiedzą, że zemsta ludów jest straszliwsza od piekieł 

wojny? dar wolności narodów i pokO'jU mię Iktórą moskiewska ,Prawda" określa WiC. ~ową. agresję l nową wOJ-
d,.;" narodami" jako odmowę rządzących kół ame- nę.Jes~i ~l1e na zaw~e, to przy 
J. " naJmnleJ n dłuzs.zy I'lkres Powstaje przeciw nim każdy człowiek beJ! względu na 

Człowiek który zasadził jabłoń, 

or 
skóry 

VIII e apie W ścigli Pokoju 
Czech Ruzie" .. 

WYNIKI INDYWIDUALNE 
VII ETAPU 

na ., Dliejscu 

1
23) Siemmski - 40:23,21, 26) Sałyga 
-40:40,34, 27) KrólikoWSlki 40:44,11 
33) Wandor 41:17.05. Ruzicka. (CSR) - 3:34,34 

Klabiński Br. (Po1.) - 3:3.J:,35 
W tym samym czasie ~adli na KLASYFIKACJA DRU2YNOWA 

metę: Nilsen (Dania), Ander&en (Da VIII ETAPU 
ma), Sowa (pol. Fr.) Kertasz (Wę- l R 11 2 
gry), Peric (CSR), Ostergard (Dania) ) es - 7:18,31, ) Dania -
Gabrych (Polska), Dimov (Bułgaria) 10:46,45, 3) Węgry - 10:47,07, 4) 

Rumunia - 10:47,12, 5) Polska -
Krestev (Bułg), Wrzesi?ski, Grab- 10:54,00, 6) Polonia Francuska _ 
ner (NRD), A~x (FranCJa). Z Pola· 11:03,55, 7) Bułgaria - 11:03.55, 
ków na 23 miejscu uplasował ~Ię 8) Niem. R. Dem. - 11 :25,43, 9) Fin 
Wand~r, na 25 S.ały~~, I?-a 27 Kroli- landia _ 11:34,19, 10) - Francja 
kowskl, na 45 Slemmski. 11) Triest. 

PO OSMIU ETAPACH KLASYFI
KACJA INDYWIDUALNA 

1) Emborg (Dania) 38:52,31, 
2) Klabiński Br. (pol. Fr.) 38:59,56, 
3) Ruzicka (C.SR) 39:00,16, 4) Vesely 
(CSR) 39:06,40, 5) Dimov (Bułg. ) 
39:11,39, 6) Niculescu (Rum.) 39:11,52 
'1) Lemay (Francja) 39:25,56, 8) Gae 
de (NRD) 39:26,23, 9) Sere (Węgry) 
39:28,42, 10) Sandru Rum.) 39:37,08 

Z Polaków: 17) WrzesińJSki -
.f():05,14, 19) Gabrych - 40:15.03, 

KLASYFIKACJA DRUZYNOWA 
PO VIII ETAPACH 

l) CSR - 17:18,31, 2) Dania -
117:42,53, 3) Rumnia - 117:52,51, 
4) Bułgaria - 118:18,19, 5) Węgry 
118:20,03, 6) Polska 118:55,24 
7) Polonia Francuska - 119:30,57, 
8) Niem. Rep. Dem. - 120:23,39, 
9) Francja - 120:39,49, 10) Finlan
dia - 12~:44,25, 11) Triest 127:24.57. 

Foto: .. API" 
W dniu 1 1\laja w Stoczul Gdańskiej spuszczono na wod,!! statełt drobnico. 
wiec, ldóry na cze§ó najwi'11tszego w rołsce ośrodka. przemysłu włókien. 
niczego otl'zymnł nazWIl "Łó,lf.". 1\lon tazn kadłuba. "Łodzi!' ,loltOuała za,1 .. ga 
Stoczni G(lnńsl<iej w ramach czynu ptJerwszomajowego - przed terminem. 

Na. zdjeciu: m/s "Łódt·· po spuszczeniu na wod'!!. 

d 

czasu". 

On, który ma nóż na węża, 
I ' po to by przekroić owoc 

To doniosłe zadanie wziął na sie
bie Zw, Radziecki. Dzięki jego sta
raniom i pomocy powstała na 
wschodzie Niemiecka Republika De
mokratyczna - zalążek przyszłych 
demokratycznych zjednoczonych Nie 
miec, W których nie będzie miejsca 
dla junkrów i przemYSłowych baro-

On, który 
Nie chce żyć w strachu przed drugim człowiekiem 
I umrzeć od jego oręża. 

(Dalszy ciąg na str, 2) 

Dzień apił acji armii hitlerowskiej 
świętłm Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
Premier CyranldeW9[Z do Premiera Grotewohla 

WARSZAWA. Z okazji święta na- Nie własnymi siłami naród nie- cia politycznego na płaszczyinłe po-
rodowego Niemieckilej Republiki De- miecki uwolnił się od faszyzmu. To koju i demokracji. 
mokratycznej, ustanowionego w dniu Armia Związku Radzieckiego, który Wszystko to odpowiada żywotnym 
8 maja - w dniu Jdęski Hitlera. padł ofiarą zbrodniczej agresji, roz- interesom narodu niemieckiego. Je
premier Józef Cyrankiewicz przesłał gromiła dyktaturę faszystowską w śli wysiłki narodu niemieckiego będ, 
do premiera rządu Niemieckiej Re- Niemczech. zmierzały konsekwentnie do wykona 
publiki Demokratycznej Otto Gro- nia tych warunków - to zdoła on 
tewohla depeszę treści następującej: Dwukrotnie za życia jednego po- zbudować zjednoczone, demokratycz-

Do Pana Premiera rządu kolenia - głosi dalej odezwa naród ne, postępowe Niemcy i zająć miej. 
Niemieckiej Republiki Demokra- niemiecki szedł ślepo i posłusznie w sce wśród wolnych i miłujących po-

tycznej Otto Grotewohla ślady swych grabarzy, wytkniętą kój narodów . 
Berlin. przez nich zbrodniczą drogą. Naród To zdecydowane odg;raniczell'ie się 
Z okazji święta wyzwolenia naro- niemiecki musi okupić potworne demokratycznych Niem'ileC od hańbią 

dowego zasyłam, Panu,. Pante P!"emie. zbl'odnie dokonane w jego imieniu. cej hitlerOWSkiej pr:reszłości, budo
rze, serdeczne zyczema pomyslnego . '. . wand!e nowegO' życ!ila i nowego pań
rozwoju dla Niemieckiej Republiki ~ecY~Je 'poczdamsl~ie , dały narodo'~ll stwa na zasadach sprawledliwośct 
Demokratycznej oraz osiągnięcia ce- memlecklemu mozność rozpoczęcia społecznej i przyjaZlIlego współżycia 
lów postawionych przez naród nie- nowego życia. Jak wynika z układu na!l'odów, re szczególnym zadowole. 
miecki w swojej walce o zjednoczo- poczdamskiego, warunkiem tego jest: niem p~yjmuje nar6d polski Jest 
ne, pokojowe i demokratyczne Niem- całkowite rozbrojenie, demil!taryza- 1x> dla nas jeszcze jeden dowód, iż 
CYt niezbędne ogniwo trwałego poko- cja i denazyfikacja, likwidacja kar- za naszą zachodnią granrl.'eą krzepną 
ju świata. teli i trustów oraz innych koncernów t1 umacniają się sllły demokif'acjl 

Józef Cyrankiewicz monopolistycznych i przebudowa ży- i pokoju. 
Prezes Rady Ministrów R. P. ---~_-.:..._..:.....:....--

W dniu 8 maja:'- w piątą rocznicę Uroczysty obchód święta wyzwolenia 
kapitulacji armii hitlerowskiej - W NiemieckieJ Republice Demokratycznej 
odbyły się w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej wielkie uroczystości. BERLIN, 8. 5. - Dnia 8 bm. ma- pełIllkma była przedstawicielami or
W przededniu święta wyzwolenia sy pracuj'ące ~iemiecIdej. Republiki ganizacji masowych, parti'i bloku de 
rzą.d NRD ogłosił odezwę do naro- Den:ol~ratyczne] uroczyścIe obch~ mokratycznego, mlanym! przedowni 
du, w której m. inn. powiedziane ł~ SWlętO. wyzwolenia spo<l jarzma kam! pracy 0II'aZ delegacjami fabryk. 
jest: h"tlerowsk1ego. LicZ!llie re~ezentowana była mło-

W dniu 8 maja 1945 r. pod ciosa- Pod pomnikrl-em. wzniesiO'nym ku cU:ież, zrzeszona w Związku WO'lneJ' 
mi zwycięskiej Armii Radzieckiej czci żołnierzy radzieckiieh. liC2IDe de- MłodzJieży Niemieckliej. 
załamał się ostatecznie faszystowski legacje parti demokratycznych i oc· Przem6wienIe o :znaczendu dnia 
reżim terroru, wojny i zniszczenia. ~anizacjd masowych, w tym również wyzwolenia dla Niemiec demokra_ 

8. maja 1945. r. zam~n.ięty zosta! ?elega<:je. z BerIrina zachodniego, zło tycznych wygłoSił premier Otto Gro 
h~Dlebny rozdZIał w dZI~Jac~ nasze] zyły WIence. tewohl. Mowa jego była przerywana 
oJczyzny, gdy słowo NIemiec było I Centralna akademia odbyła Sl'ę w wielokrotnie burzliwymli oklaskam!. 
na całym świecie nazwą obelżywą. gmachu opery państwowej. Sala wy 

e e jut 



" 
dzi, którzy nie otrzymują dywiden- tów armat. Olbrzymia większość lu
dy od każdej wyprodrukowanej ar- dzi zdaje sobie sprawę, że o pokój 

nów, lecz w których całkowita wła- maty _ lecz pragną jedynie pracy, można nie tylko walczyć, lecz że go 
dza przejdzie w ręce ludu pracują- chleba i pokoju. można narzucić. Z dnia na dzień ro-

(Dokończenie ze str. l) 

ce~o. Widzimy dalej, jak z każd:ym snące liczba podpisów pod sztok-
dmem wzrasta opór mas pracl~Ją- p AMIĘTA.JMY w piątą rocznicę holm"kim apelem wróży, iż taki sam 
cych wobec poczynań ~a.rshal1izo- zwycięstwa, że jesteśmy WSPół-llos, jaki 5 lat temu !przypadł w u
wanych rząd.ów ZachodmeJ Europy. twórcami nowej ery, w !której o 10- dziale Hitlerowi, przypaść może ja
P~~ę tygo~m tep:7I n~ ocza~h Zffi? sach świata nie będzie decydować ko o&tateczna dywidenda akcjona
b~lzowa~e.J polIcJI mleszkancy Nl- gal-.st..1oa monopolistów i fabrykan- riuszom wielikiego trustu śm1ercl 
cel 2a toplli w morzu wyrzutnie po-
cisków V2. Od miesiąca na całym 
atlantyckim wybrzeżu Europy ruaj 
kUją dOkerzy, odmawiają wyłado
wywania amerykań&kiej broni. ż rz j 

Na radzieckim medalu za zdoby
cie BerlilIla wyryte są słowa: "Na
sm sprawa jest słuszna - myśmy 
zwyciężyli". Te właśnie słowa pamię 
tać należy w piątą l·ocznicę rz:wycię
stwa. Nasza sprawa jest ełuszna -
wygraliśmy wojnę - do mu&imy wy
grać po~ójl 

D 
To już nie czasy, kiedy miliony 

nieuświadomionych dawały się o
mamić ,patriotycznymi" hasłami, rzu 
canymi przez zawodowych podżega
czy na służbie międzynarodowego 
kapitału. 

GENEWA 8.5. Z Paryża donoszą, I Związek ogłosił komunikat, który mez wezwały swych członków do 
że w niedzi~lę rano przybył tam stwierdza m. in.: "Cele wizyty Ache- akcji protestacyjnej. 
minister spraw zagranicznych USA sona są jasne: włączenie Niemiec 
Acheson. Zachodnich do paktu atlantyckiego, 

We wszystkich dzielnicach Paryża 
odbyły się liczne maniiestacje pro
testacyjne przeciwko przybyciu Ache 
sona, połączone z podpisywaniem a
pelu sztokholmskiego. 

Zw. Radziecki nauczył dziSiejszą 
ludzkość, jak trzeoo walczyć o po
kój i wskazał skuteczne metody tej 
walki. Toteż Acheson, Truman, 
Churchill mają sluszne powody do 
zmartwień. Społeczeństwa, którym! 
rządzą, istotnie wykazują brak zro
zumienia i apatię dla ich "sukce
sów" zimnej wojny. 

"Zbyt żywe są w pamięci 
narodów okropności niedaw
nej wojny - powiedział Sta
lin - i zbyt wielkie są siły 
społeczne, broniące pokoju, by 
uczniowie Churchilla w dzie
dzinie agresji mogli je prze
zwyciężyć". 

* 
C O najbardziej uderza mchodn!ch 

korespondentów. którzy "lustru
ją" kraje demokracji ludowej, a m. 
in. i Pols.kę - to zadziwiający 
wprost spokój, jaki cechuje nastro
je lud'noś-ci w tej części kontynen
tu. Zachodnia reakcyjna prasa nie 
może nam wybaczyć, że my ze spo
kojem pracujemy, podczas gdy za
chód cierpi na histerię. że buduje
my szybkościowce już nie na poje
dyncze sztuki, lecz całymi dzielni
cami, pot.okowo - podcza& gdy rząd 
fnancu~ki kopie sobie kryjówki w 
Afryce Środkowej, a rząd amery
kański zamyśla przenidć swą sie
dzi'l>ę do szybkObieżnego pociągu 
pancernego. 

To, że spokojnie zakończyliśmy 
S-letni plan odbudowy i rozpoczyna 

Na dl'odze, prowadzącej z lotni
ska Orly do centrum miasta ludność 
Paryża umieściła napisy, wyrażają
ce wolę pokoju i protestujące prze
ciwko przybyciu do Francji przed
stawiciela amerykańskich podżegaczy 
wojennych. Limuzyna, którlł jechał 
Acheson dokonała znacznego objaz
du, ponieważ władze francuskie chcia 
ły ukryć przed .amerykańskim se
kretarzem stanu protesty ludności. 

Związek bojowników o wolność 
i pokój departamentu Sekwany we
zwał wszystkich Francuzów do ak
cji protestacyjnej. 

rz ,d londyńską 
krtnferencJą 
atlantyckiej tróJki 

NOWY JORK, 8.5. Znany amery
kański komentator radiowy Drew 
Pearson oświadczy, że na konferen
cji ministrów spraw zagranicznych 
USA, Anglii i Francji, rozpoczynają
cej się wkrótce w Londynie, zapad
nie decyzja w sprawie włącze"llia 

Niemiec Zachodnich do paktu atlan
tyckiego. 

my ze spokojem 6-letni plan rozbu- Pearson stwierdził r6wnież, !e 
dowy - zawdzIęczamy w pierwszym 
rzędzie tam.!, że na czele przeszło minister spraw zagranicznych Fran-
miliardowej straży pokoju stoi kraj eji Schuman zażąda, aby Stany Zje
zwycięskie~o e.ocjaUzt;l~. W jego stro \dnOCZOne dostarczyły Francji broni 
llę zwracają s;ę n,adZleJ~ ty<:h .wsz~- wartości pół miliarda. dolarów celem 
stkich ludzl, ktorzy me mają me ..' 
wspólnego z międzynarodową giel- kontynuowama wOJny w Indochi-
dą i akcjami wielkich trustów, lu- nach. 

-e z z 
r ;;. ULile.::ą 

W zwycięskim ataku na elementy I M. in. w Łodzi, sprzedawcy za
spekulacyjne, które na początll:u trudnieni w sklepach Centrali Tek
br. wykupywały tekstylia - dużą I stylnej - Jan Krzemiński, Janina 
rolę, obok Komisji Specjalnej, spo· Robaczkiewicz i Maria Urbańska 
łecznych komisji kontroli oraz in- oraz w PDT - Maria Jaszczak, Jó
spektoratów ochrony rynku - ode- zef Woźniakowski i Maria Kujkowa 
grała al~ty.wna i lłświadomiona ~zęść zostali premiowani za to, że dzięki 
pracowm~ow han.dlu uspołer.zmone- I nim zatrzymano osoby, wykupujące 
go. Z~~Jąc. sobIe .sprll;wę z gospo- tekstylia w celach spekulacyjnych. 
darczeJ l polItyczne] roll pr6b zakłó-
cania l·ównowagi na xynku, liczni 
pracownicy sklepów p:.tllstwowych 
i spółdzielczycH włączyli się do' E MIEDWIt:'DIEW 
zwalczania spekulantów, wskazując, • .f.l;.o _ 

zmuszenie rządu francuskiego do 
zwiększenia kredytów na zbrojenia 
dla prowadzenia zbrodniczej wojny 
vietnamskiej. We wszystkich zakła
dach pracy należy rozpocząć akcję Do siedziby paryskiego oddziału 
uświadamiającą. Należy uchwalić re- związku bojowników o wolność i po· 
zolucje protestacyjne przeciw poby- kój napływają setki telegramów i 
tom Achesona". rezolucji protestacyjnych z całej 
Związek kobiet francuskich i związ I Francji. 

ki zawodowe okręgu paryskiego rów· -------
Siedem milionów podpisów 

BUDAPESZT (PAP). Na Wę
grzech zakończyła się akcja zbiera
nia podpisów pod apel sztokholm
ski ,stałego komitetu światowego 
kongresu obrońców pokoju. Apel pod 
pisało 7.123.620 robotników i robot
nic, chłopów i chłopek, pracownik6w 

II 

Uje 
O. ACHMATOWlCZ 

Rektor PoliteOhnikl ŁódzkIeJ 

Naruka jest powołana do odkry
wania prawdy i przekształcania 
jej na wartości służące dla dobra 
ludzkości. Dlatego też my, naukow 
cy bez różnicy narodowości, wy_ 
znania i poglądów politycznych 
nie godzimy się, aby owoce naszej 
twórC2ośc! używane były do celów 
niszczycielskich. Potępiamy wOjnę 
i stajemy w szeregi wyznawców 
idei pokoju. Kładąc swoje podpisy 
pod deklarację ztokhołrnską, ma
niiestujemy naszą 'Y0lę ~okoju i 
dajemy wyraz pragnieniu, by na
uka była dobrodziejstwem a nie 
przekleństwem ludzkości. 

Dr EMIL STANISŁAW 
RAPPAPORT 

prezes Sl\du Najwyższego 
profesor Uniwersytetu Łódzkiego 

NajznamienniejSlZym objawem re 
akcji światowej na apel sztokholm 
ski, objawem, który uderzyć musi 
zarówno każdego z milionów O
brońców Pokoju, jak i każdego z 
n~kczemnych jego krociowych wro 
gów - jest żywiOłOWOŚĆ poparcia 
walki o pokój przez naj szersze ma
sy społeczne na całym świecie. Tak 
jest d'lisiaj, ale tak nie było, gdyż 
nie było koniecznej podbudowy 90 

umysłowych, wojskowych, uczniów i 
studentów. W Budapeszcie apel pod
pisany został przez 1.409.818 osób. 
W toku akcji utworzono w całym 
kraju 26.326 lokalnych komitetów 
obrony pokoju. 

pel zlo 
cjalistycznej - w okresie mlędzy-\ 
wojennym. Ale i wtedy, zarówno 
na nie~czerym terenie Ligi Naro
dów, jak i w deklaracyjnych jedy
nie pop1sach na polu międzynaro
dowej współpracy prawniczej, 
garŚĆ prawillków polskich przepro 
wadziła zasadę karalnoŚCi. propa
gandy wojennej i msad~ tę, acz
kolwiek w nader jeszcze ułomnej 
i ograniczonej postaci, wcieliła w 
normę wyróżniającego się-swym 
nowatorstwem a~t. 113 Kodeksu 
Karnego polskiego. Dziś wszyscy 
prawnicy w Pol ce budującej so
cjalizm, wolni od utrudnień reżi
mu sanacyjnego, mogą inaczej, peł 
niej i głębiej formułować zasady 
przyszłego pokojows'glo Prawa Na
Todów, mogą również dorzucić no
wą, 'bardziej cenną cegiełkę do mię 
dzynarodowego prawa karnego 
przysz!ośd, która ludobójczych pod 
żegaczy wojennych wy,rzuc! poza 
nawias społeczności ludzkiej. Praw 
nicy polscy, którrzy - odosobnieni 
- potrafili w niefortunnych wa
runkach okresu międZYWOjennego 
bronić w kraju i zagranicą hoasel 
pokoju, d~iś znów stanąć iPowinni 
w pierwszym szeregu do apelu w 
służbie pokoju, postępu i s,prawie
dliwości epołecznej dla dobra mi
liardowych rzesz, łaknących kul
tury i niezakłóconego rzeziami mię 
dzynarodowymi - prawa do życia. 

Nil dzień 

taU a 
Sila pa.triotyzmu rad2iecklego 

polega na tym, że jeg!) podstawą 
są nie przesądy ra..<;.Owe czy nacjo
nalMycme lem; głęookie oddanie i 
wierność ~2,.rodu wobec swej oj
czyzny radzieckiej, bra.tnia pr~
jaiń mas pracujących wszystkich 
narodów naszego kraju. Pa.tr~o
tyzm radzieokl koja.rzy hll.rmonfJ
nie tradycje narddl)\Ve i ogólne in
teresy żywotne ca.łego ludu pracu 
jącegO Zwią.zku Radzieckiego. Pa
triotyzm radzieoki nie dzieli, looz 
przeclwnie, zespaJa wszystkie na
rody i narodowości naS'Lego kraju 
w jedną bra.tnIą rodzinę. W ty~ 
właśnie nale'LY dotpatl-ywać sIę 
podstaw nim;łomnej i coraz bar
d7liej zacleśnhjąeej się przyjaźnl 
narodów ZwiązkU Radzieckiego. 
Równocześnie narody ZSRR sza

nują, prawa i niepodległość naro
dów obcych krajów ł za.wsze wy
kazywały gotowość do WSpółżycia. 
w pOkoju l przyjaźni r; sąsiednl.m1 
państwami. W tym należy dopa
trywać się podstawy rosnących l 
zacieśniających się więzi. na..szego 
państwa ze WS'Łystldmi miłującymi 
wolność na.r<fda.mi. 

Wygraó wojnę II Niemcamł -
maezy to &pełnić wleIq misję hl· 
storyczną. Ale wygranie wojny ole 
oznacza jeszcrr,e zapewnienIa. na.ro 
dom trwałego pokoju ł -niezawod
nego !bezpie.czeństwa W przyszłości. 
Zad.:l4rl.e polega nie tylko na tym, 
żeby wygrać wojnę, lecz równiei 
na tym, żeby uniemoUiwić rozpo
cozęo!.e się nowej agresji i nowej 
woljny, jeżeli nie na zawsze, to w 
katidym rade na długi okres C'.l.MU. 

(Józef stalin o wielkiej wojnie 
narodowej Zw. Radzieckiego) 

I 
Dr Z. CHORZYRSKI 

prof. ma.teDla.tyki na Politechnice 
Łódzkiej 

Będąc wykładnikiem najwyŻ
szych możliwości m;·łowieka, nauka 
zdobyła na przestrzeni wieków nie 
ograniczone zasoby moralnego i 
materialnego zaufania ludzkości. 

Nauce me wolno zawieść tego za 
ufania, nie powinna ona wyokorzy
stać wyników wiedzy dla celów 
/Zniszczenia i śmierci. 

Dlatego też prawdziwa, świado. 
ma swych zadań nauka staja w 
pierwsz.ej linii obrony pokoju, bę.
dącej zarazem jej własną anią o· 
bronną. 

W zrozumieniu powyższego dzia 
ła nauka polska w codziennym tru 
dzie nad podniesienjem kultury 
narodowej, w pracy Dad mobiliza 
cją światowych sił postępu. 

JADWIGA KENDA 
artyst.lta 

Nowa wojna, to w stratach mo
ralnych i materialnych cofnięr.:e 
&ię świata o szereg pokoleń, Trwa 
ły pokój Światowy. to jedyna rę
kojmia postęP'll i rozwoju kultu
ry, nauki i sztuki, a co za tym idzie 
- dobrobytu i sz<:zęścia ludzkoścI. 
Walka o pokój to nie tyll,o wyrar 
dobrej woli, ale obowiązek i na
kaz sumienia każdego cbywatela. 

osoby, które wykupywały masowo 
tekstylia, posługiwały się fałszywy
mi legitymacjami związków zawodo
wych itd. y ł czają 

• 
SI o wal~ i 

Ministerstwo handlu wewnętrzne
go zatwierdziło ostatnio większą 
liczbę wniosków o premiowanie 'Pra
cowników handlu uspołecznionego, 
którzy' szczególnie wyr6żnili się w 
zwalczaniu spekulantów. 

Pogoda w Łodzi 
w dnlu 8 bm. =otomlrul: temp. naj

wYill2& 23,9 st,; temp. najn.i:i:sza. 11.6 t.; 
61·edn!a D1l- dooe 16,2 tSt ŚrodnIa. wllgot. 
noM powietrro 5ii proc 'wintry północno, 
wschodnbe· średlnl.e. s~ła wiatru 4,2 m/lO.ck. 
Opadów r1!.e było. Sumo. opadów od pas 
C7.E1tku mi:cslac:a. 95 mm. Temp, m.iIn!!l11alna. 
przy po'W\iJerozchn:t zlemo! plu:s 1.1,3 Bt. ... 

pel obrońców pokoju, sz<:zytna I tem - patrole samolotów wojsko . mim" ostrych represji policyjnych.; i studenci niesiono transparcnty. na 
walka, którą toczy obóz de- wych... Tak np. w Damaszku, w odpowied7.1 'których widniały hasła: "Niech ży .. 

• mokratyczny, z wielkim przy_\ na apel Stałego Komitetu Obroń, ją obro;.'icy pokoju!", "N!ech żyje 
jacielem wszystkich uciemiężonych .ĄLGER ców POkoju, tysiące młodych <:hłop- solidarność na:i.'odów Syrii i Libanu 
narodów - Związldem Radzieckim W Algerze wzmaga się walkO! ców i dziewcząt. kobiet. robotników z calym obo,em pckoju!", .. Niech 
na czele, znajdują gorący oddźwięk"j przeciw represjom władz francu i chłopów przemaszerowało główny- żyje wiclki Zw·iqzelr Radz:ecki, st".. 
również i wśród narodów arabskich. I skich wobec IJrgan1zacji demokl·a. mi ulicami miasta, niosąc transpa- jący na czele obozu pokoju!". 
ArabsIcie masy pracujące rozumieją tycznych. Na czele walki stoi Stały renty IZ nCllPisami: "Pre~ z projek, W ramach obchodu Międzynaro-. 
coraz lepiej, że jedynie we wspólnej Komitet Obrońców Pokoju. Powsta· tarni anglo-amerykańskich bloków dowego Dnia Kobiet odbyła się w 
walce wszystkich narodów o pokój I ło też 60 Komitetów Akcjd; prze· wojskowych!", "Precz z projektem Damaszku manifestacja, podczas 
i demokrację zdołają ,zdobyć praw- prowadziły one dziesiątki wieców j paktu zbiorowego bezpieczeństw;} której kobiety niosły transparenty 
d1liwą niezawisłość narodową i de-l strajków protestu, w których bra- krajów arabskich!", "Precz z bombą z napisami: .,Niech żyje międzyna-
mokratyczne prawa. Dlatego to wy- o li udział dokerzy, pracownicy prze- a.tomową!", "Niech żyją obrońcy rlJdowa solidarność kobiet w wal-
stępują ll)Ue coraz enerJl!iczniej prze: mysłu, tytoniowego i innych galp,zJ pokoju!" ce o pokój i wolność!" . .,Nie chcemy 
ciwko podst~pn!,m lmo.w~miom. au.. przeI?yslu AI~eru. i Oranu. . Organizacje demo~atyczne Liba, wojny, która spustoszy nasze kra-

ś. t P. glo-~merykansl?ch kolonJzatorow i Dma 23 irwletr:"La odbył SIę w Al, nu przy ścisłej współpracy i7l Liban je i !ZIliszc.zy naszą młodzieżl". Pod 
U:ł'I.ZY B n, n\l~~Cl u podzegaczy WOJcnnych. g~l'ze .tłumny Wl~C, które~o 1;lozest. skim Komitetem Obrońców Pokoju. tymi samymi hasłami odbywaly się 
II!;~ L'HhlL Ii\ mcy Jedn0I?~ślD1e. poclplsah ap~l (Zwołują wiece w obronie pokoju. wiece kobiet w wielu innych mia_ 
DYREK'i'OR TECa~nCzNY WAŁ, TUNIS. szt()kho~~k;ieJ seSJi .Siałego I\oml- rozpowszechniają wśród ludnośCi o. stach Syrii i Libanu. Masowe de-
ERZYSIUCU ZAT(r.,!lDóW GRA. Za. pr.zykładem francus~ch r'J-l t~tu O~Ioncó~ Po~oJu. Wszelkie u· dez\'VY. wysyłają listy do wybitnych monstracje kobiet pod hasłem: 
FICzr 'ClI "lt.U;KO. ANIA", li. botmlr?w. port~ych, robotmc1. por. slło,,?ama, ZffilerZaJą~e ąo zwerbo- dzia~aczy kraju, wzywając ich do "Precz (l anglo-amerykańskimi pod-
~X~E1il~:ST~~~~~1 ZA~~~: . I tu tums~lego, Blzertr, odmÓWIli w:y- ",,:ama wśród ludnOŚCI !'-lgeru ochot: włączenia się do czynnej walld o żegaczami wojennymi!" ... Niech ży
DóW ORAl!'ICZNYClI w ŁOJl?;I.' ł~owan1a samo~otow . am~rykan- . ruków" dla prowadze.ma "brudneJ pokój. W chwili obecnej Libańsld je międzynarodowa solidarność w 
ZPlIll'ł nnglo w Wałbrzychu w dniu skH::h, które w ru;.lU 2 ~{Wletn!a PI'ZY-I wojny .z narodem Vletnamu, sp€'h~_ Komitet Obrońców Pokoju przepro· walce o pokój i wolność!" odbyły się 
S maja 19GO r., przeżywszy lat 29. by~y tam "na pOKładZIe lot~lskowca ły na n:czy1:U. wadza akc.ię zbierania podpi~ów l!od 12 i 15 marca w BejnIcie i Aleppo. 

ni d "DlXmUde. Poparli 1ch .me. ~ylko W styczruu. - lutym pr:.zez Alger apelem sztokholmskim. 
W Zmarlym trae.my ec - I mieszkańcy Bizerty, ale rOW111ez do· pl'Zeszła potęzna fala straJków pro. Zadne represje ze strony reakcyj-

żałowa.nego Kolegę, szczcrze kerzy innych portów Tunisu. Pomi. I testu. 23 i 24 stycznia strajkowało TRYPOLIS nych kół rządowych nie są w stanie 
oddanego sprawom pnemysłu mo ściągnięcia na teren portu sil-I ponad 10 tys. osób; strajk ogarnął powsbrzymać potężnego ruchu o 
gl'af!czn!'·ęo. I nych rezerw policyjnych, masy pra'·. 85% kolejarzy, 100% dokerów, 90°/. W Trypolisie odbyła się niedaw. pokój, ogarniającego coraz szersze 

Pogrzeb odbędzie się w dniu cujące Bizerty odpowiedziały na I pracown:ków przemysłu elektr'} 110 demonstracja, w której brało u rzesze ludno§ci arabsldej. · Do głosu 
9 mai-a., o gol1z.. 18 z Irapl cY, I pr<\ybycie "Dixmude" demonstracj:>. 1 teChnicznego. znaczną liczbę pracow dział ponad 5.000 osób. Demonstran. setek milionów obrońców pokoju 
S!;a.rego Cmentarza l,atol. na m.i i strajkami protestu, Przez kilka 'f1ików pr.zemyslu cukrowniezego 0- ci nieśli transparenty z napisami' przyłącza się również głos arabskich 
Clll>.lua.cb, przy ul. R1.gowsldcj. : dni Bizerta przypominała miasto, w I raz urzędników państwowych. "Niech żyje wielki Stalin - przy' mas pracujących. walczących prze-
Cześć J e1l"o n:>>'1;"d. J którym ogło.swno stan oblężenia: naj' jaciel narodu libańskiego!", ,,Nie<:h ciwko anglo-amerykańsldm podżega_ 

DY.ERCJA '1 każdym skrzyz·owaniu ulic - stano SYRIA I LIBAN I żyje pokójl" . czom wOJ·ennym w obronie pokoJ·lI, P"~!'TWOWYCJI V) 7.Rlmr 
z KLADÓW GRAFlCZNYOII . wiska kulomiotów - o~oczone dru. Ruch o pokój . n~hiera szerokiegn I . Por'lc7as ~ernon.stracj1 w Bej~-j WOIMŚCi i demolta:acji, . 
. _ ""o.'~ tem kolozastym; ;nad, ffilastem ~ pOil' rozmachu w Syrii • Llba,nie :- po., Cle, w któreJ bra;li ud,ział rob·Qtmc1. ~ 
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czy i uszy społeczeństwa 
Obrady korespondentów :terenowych "Dziennika Łódzkiego" 

Tak się złożyło. że pierwszy Wo
jewódzki Zjazd Korespondentów Te
renowych "DziennikJa Łódzkiego" 
zbiegł się w czasie IZ Ogólnopolskim 
Zlotem Korespondentów Tereno
wych. Podczas. gdy w Warszawi'e 
obradowali korespondenci z całej 
Polski, w Łodzi w sali- "Czytelnika" 
radzili korespcmdencj terenowi z 
obszaru województwa łód~kiego. 

Zjazd korespondentów "Dzlennika 
Łódzkiego" był pierwszym bliższym 

Z ko.lei red. Władysław Orłowski 
tZlapoznał korespondentów z metodą 
pracy, podkT€Ślając iż iIllformacje 
muszą być prawdziwe, oparte na do 
kladnym zbadaniu 'i poznaniu praw
dy. W zajmowaniu \Stanowiska WeJ
bec jalńegoś faktu, korespondent 
nie może kierować się osobistymi 
sympatiami czy antypatiami, infor
macja musi być obiektywna. 

Red. Władysław Lachowicy; mówił 
o zadaniach sprawozdawcy sporto-

Korespondenci opowiadali o swo
jej tpracy, o rułpotykanych trudno
ściach. Skargę Janusza WilIemborka 
kores.pondenta z Glowna na działa
czy miejlSC<Jwego klubu sportowego 
.. Stal" przy Zakładach Sprzętu 
Transportowego, którzy w odpowie
dZi na je~ krytyczny artykuł o kI u 

wiecie, ani przed burmistrzem, jerie nowiska - ponlioSlą wł;lśclwe kon.o 
Ii krytykuje sprawy w mieście c~y sekwenoje swych nieodpowiedz.iaJ:" 
miaSlf;e~u, ani przed dyrekturom nych l n!edopuszczalnych wYstą
zakładu czy fabrykii, jeżeli kryty- pień". 
kuje sprawy w zakładzie pracy, ani "0 '.-
przed Radą, Zakładową" . 

Premier Cyrankiewicz powiedział 
również: "WiJnDIi krępowania swobo
dy słowa korespondenta, bez wzglę
du na. to kim są i ja.kie zajmują SIta-

Uczegf;nicy Wojewódzkiego Zjazdu 
Korespondentów Terenowych "Dzien 
nika Łódzkiego" powzięli następu
jącą rezolucję: 

"My korespondenci "Dziennika Łódzkiego" zebrani na. zjeździe WG
jew6d7lk!im "D:lliennika Łód7:kiego" w dniu 6.5. 50 r., solidaryzując Sl"Q 
z apelem SwiatoWego Komitetu Ob ro,óców POIkoju w Sdokholmie uwa
żamy, że wo1jna jest najwięmym niesrzczllŚciem lud7:kości. Robo,tniey 
i chłopi nie chcą wojny. Dla.tego my korrespondenci r()JootniczY i ohłop .. 
scy swą pracą w terenie przyczyni my się do walki o pokój. Pod ape
lem sztokholmskim ..łoiymy wszys cy swoje podpisy. włącza.jąo się tym 
samym we wspólny front obro'ńców polmdu". 

bie, zamiast zbadać dokładnie spra
wę, zastanowić się nad tZlal'zutami i 
postarać się całkowicie zło. usunąć, 
zaczęli korespondenta szykanować i 
grozić - powtarzali w podobnych 
wersjach również inni' korespon
denci. Świadczy to. że pewni działa
cze nie znaleźli jeszcrze socjalistycz
nego stosunku do artykułów i kore
Sjpondencji, omawiających bolączki 
terenu', że nie zrozU1ruell jeszcze ro
II Qwrespondenta terenowego. 

k · ł" ł . . śwliJatloWSJki Les'lleili:. KOI!lSt:antyn6w; P..adi1ińskli. Stefa.n. B<rze2liIny; Kootn<Letwi~ 
Ta su,: w ,asme ?Jloży o - ze wow BatOlI' J~y, Andnej6w; M:atY'kieowiczl Stefan" Ra.dlQllllSiIro; W:iJl1embOll'ek Ja.nusz, 

czas gdy w sali "Czytelnika" w Ło- 'Wlod!2li!rniJeom, Pabi:an:liiee; Smis.'mniew;cz GłOWIlJO; Ost-al921ffWSikJi Le~Elk, KOOIl't&lty_ 
dzi korespondenci "Dziennika Łódz- Jam'USlZ. Tuszyn; OJsze\ffilm Zofia, Zduil. n6w; Bamasliaill: OLesła.w, Sieradz; St~ 
kiego" dzielili się z redakcją swoimi ska. Wo,]e.; KłOtS~ński Włod2liroileorn:, Ro_ ru;!lk Fra.nciISZe.k, TO'lIl=<Jw; Ka!raś Fratn.. 

g6w; K~piil.;>ki Wacław, KoJlWrzkll,; ctiIsook, Arturówelk; Godlewski Wła<l1)l 
doświadczeniami, ~martwieniami, w SwieaiJfJSJkli. Edward, l'ioti'ków; Walczak sław, Pabia.ruiCe. . 
sahi Sejmu w Warszawie, Premier Steiian, Aleo'k$ia>ndr6w; K~ Antoni., 
C ank·· ó" Bl'ze-oiJllY; MOOIl.6WSild M!ieozySMiw, KoJu-

~~ą, ~:w;:~r:c;t:zakłada.ch pra.- ~~~KS:~~,W~;;"~Wo~~~w. Narada przedstawicieli 
cy. tacy p-a.nowle, kti)rzy nie znoszą czY'k J'erz;y. Sieradz; Bocdań.sk:i FraJll(:U_ rzem;os I.a łódzk-Iego 

ki -, S21ek, Tomam6w; Dąb:J"O'WlSllci Edw=d, • t 
kryty , boiją. ".ę jej ja.k dia.beł KoilSkrlle; F1gx>ń ZdZJiSlBJw, T~w; 
świ.~nej wooy. Tacy pa.nowie po- L~tyńsikJi Stamąrtaw, Lęazyca: O~,lci ŁODZ. W Łodzi eJdlbyła się narai 
l'1J.SZą niebo i ziemię by zaJmeblować HeIlfl'YlJc, Low.iC'l:; LachO'Wlicz Zd2Iisła;w. da przedstawicieli :rnby Rzemieślni. 
usia krytyce, by si" wYkr"cić od od- TQIlm!IS7..ów: Baudooln de CouTtenay Re- czej i ZwiąZiku Spółdzielni Rzemieśl 

'< '< IlJ8.ta, Pabdam:iee; M.ilCh3Jls~d StandJSlaw, • h ' 
powiedziablości, by pOliczyć się z WiJeJuń; KajtowSk,i Mariian, Ko!luS'liki; mczyc, poswięcona omówieniu 

I 
kryt.yka.mi. \ Kl±mow Władysław, Pa~e; Dołsllr.ie_ współpracy obu tych instytUCji. W. 

Znamy wf"'" wypadkI,' kiedy za- wiCl: Wojc.ieeh, Pliotrków; HoIy1St B'I1l< toku naoc-ady ustalono, że I~ba sta· 
"'- non, Rogów; Rydlews'kli MJieczysla.w, . b"ak . dn łó h m.i.ast badać spraiWę 1 7,a.dOŚć uezy- TooJiill6w; Mia.r:ialn Jumkawsiki. Paooa.ni_ Wla so Je J o Je o Z g wnyc 

nić słuS'Zl1YDl zarzutom i uza.sad- CEl; Sc.iboirek Francriszek, PaJbi'aJnJice; Ur. zadań propagowanie spółdzielczości 
rREZYDIU~lZJAZDU nł6neł , ........ y:ce, ..... n{)IWie ... - 7l3oCZy- ba:ruiruk EugenJiJuso:, Zgi't~TZ; :MiIkoIajc2:Y'k wśród rzemieślników oraz podno~ 

" .... 3 • ...-. ·""'3 Stefam., Palb1ila.nit'ce; WOŻnJ!1BJk Lesrrek. " od ł 
nają reaJ;;eję na. ogłOS1roną, krytykę 02lO'l'ków': Mą.czyńslkt WmJdy\Saaw, ZgtieI"l:; szeme pOZlomu zaw owego cz on~ 

'zetKnięciem 9ię ko.res1J<)ndent6w -
tych naj dalej wymmiętych P<lsterun 
ków ;redakCji "Dziennika Lódooego" 
- z Z€Sp<xem redakcyjnym, był 
piewszą wspólną na['adą roboczą. 
W !prezydium obok przewodnicrzące
go red. Stanisława Chruszczewskie,o 
znalazł się korespondent Zdzisław 
Pligoń z Tomaszowa Mazowieckiego 
i Jerzy KrMverzy>k rll Sieradza a na 
sali obok !korespondentów ~aleźli 
się dziennikarze zawodowi. Oni to 
mieli zaznajomić korespondentów z 
il'h rolą i dbowiązkami oraz z tech
niką procy w drziennika:rstwie. Ko
respondenci terenOWi miel! zapoznać 
redakcję bl:iZej z zagadnieniami cha
!rakterystyczmymi dla poszczegóI
Ilych oko.lic i miejSCowości, wre,sz
cie opowJed2Jieć o sWQjej pracy i 
ewentualnych trudnościach" 

Na zjazd pr7ybyli również tprrLed
stawiciele FIRN i MRN z Piotrkowa 
Opoczna i Łowicza. ' 

Po zagajeniu zebrania !przez il'ed. 
Chru:slzczewsldego lI'eferat o roli keJ
respondenta Vyglosil red. Ka(limierz 
Chmi~ewski. Podkreślił on, iż ruch 
!korespondentów terenowych powstał 
t! liśtln!ieje w Z. S. R. R, i krajach 
4emo'kracji Ludowej, gdzie prasa od
zwierciedla życie w sposób niespa
crony. gdzie jest związana ściśle z 
masam:i, z terenem.. gdzie walczy o , 
8IOCjaliam, zwalC!lJa szkodników i' 
wszelkie przejawy wstecznictwa 1 i 
:rea,k,cji, gd~e prasa zamajamia spo- , 
łeczeństwo z osiągnięciami w,y1b1t- ' 
lI1ych przodowników pracy i mcja.
nalizatorów. prrLekazując ich do
świadczenia na :Inne tereny. 

KorespondenCi umożliwiajll pra- , 
sie bezpośredni stały kontakt z wszy . 
~i środowiskami naGzego społe
czenst~. Korespondenci nadają !Ide 
runek PISID'U. Pisząc o osiągnięciach . 
d. niedociągnięciach terenu !powodu
jąc likwidację niedo.ciągni~ li. bolą- , 
czek - przyczyniaj, Slię oni do bu- : 
dowy socjalizmu w kra.Ju. 

O S1laJtntie zarządzenie , PKPG usu
nęła z przepiisóJW o premloWaniu 
za racjonalizację punkt, który 

zalecał ruiti:sze premiJoJW8IllIie peil'Sone
lu Imyruitryjno-technIicznego niż pra 

\ COW[l...i!ków f!izycznych. ' 
Przepis ,ten opierał się na załoi:e-

, ni~, że v: ustroju kaJpitalistycznym 
wledza n:e byla dostępna dla klasy 
ro'botniczej, dokonanie' wynalazku 
Jest więc większą zaSługą ze strony 
TOb?tnika, niż ze .strony :inżyniera, 
mającego za sobą drugoletnie siudia. 

Od pewnego jednak czasu przepis 
powyższy działał na niekorzyść roz
woju racjonalizacji. hamując inicja
tyWę inteligencji techni:cznej, A nie 
tyle nawet sam przepis, ile jego wy 
paczenia. bardzo rozpowszechnione 
w, "':Ydzialach racjonalizacji i uspraw 
nIen poszczegÓlnych przemysłów. 
Wytworzył się bowiem szkodliwy 
przesąd, według którego nie należy 
uwzględniać pomyslów racjonaliza
tor~kich, zgłaszanych przez ludzi na 
stanowi~kach kierowniczych. Znamy 
wypadki, kiedy referent wynalaz
czości, otrzymawszy do rozpatrzenia 
projekt, przynoszący miliardowe ko
rzyści, "rozpraWN się" z nim w kil
ka minut, machnąwszy ręką: "Je
steście kierownikiem, nic a: tego nie 
będzie ... " 

Mimo wypadków takiego "przegi
rułnia pałki", co roku wpływa wiele 
wartościowych pomysłów, będących 
dZiełem inżynierów i techn.ik6w. Zda 

wego. zwrócił przy tym uwagę lro- od pc:i&mlkiwanfa lrore9pondenta, któ ków nowopowstających sopółdzielni. 
reStpOIldentów na zbyt małe a:ainte- ry mkłócił !I!m błogi spokój dygni- Izba ma również głos doradczy przy 
tesowanie ~j~ sprawami sportu zwła ta-l'\Silto.Jbiurokrattym:D.Y. Pr6bują, WY- tYiPowaniu zakładów, ;mających 
szcza na w1'i. gdzie Ludowe Zespoły wrzoo na. nim swą zemstę, skłO!Jlrć Odczyt O sztokholmskich wejść w skład poszczególnych spół. 
Sportowe przejawiają cora,z szerszą do odJwołanda za.t'ZUrtów, zmusić do dzielni. Natomiast Związek Spół-
działalność. milczenia". uchwałach pokojowych dziełni Rzemie.ślniczych sprawuje 

Red. Tadau~z Olszewski zapoznał Premier Cyrankiewicz pOWiedział wygłosi poseł Władysław Malwin opiekę nad :m'zeszonymi wars~tata~ 
,- s d tó "~ch-~l . . t ..... · K-- d n -" ..A_~_':_"_ - mi w zakresie spraw organi.zacYl·~ 
'",ore pon en \v z "" lLU~ą plsama. SW"''''O·ł ... ''...::.:...-, ...... -~ :;:::·o'e""'n ... _:.. ... tkt-i a--r- WOJ.·ewódzki., · Ko.milt.et Obrońców nych i Igospodarczych. 
podkreślając, iż artykuły muszą być ~ .. ~.~-'''' .... ~.. ~ .. -
pisane językiem prostym, potocz- tykuły. :za ieh treść. ich słuszn1>ŚĆ PokOJL: zaWladamia, ze w ś~dę. dn. Uczestnicy narady usialili zasadę, 
nym, najbardziej zrozumiałym dla przed reda.kcją, tylko przed redak- 10 maJa, o godz. 17 w salti. ORZZ że spółdzielnie pracy i spółdzielnie 
każdego. clą a nie przed kimkolwiek innym. (ul. 'I1raugutta 18) "~ADYSŁA W pom~cnicze po;vinny stanowić !połą~ 

Ostatnim mówcą był red Tadeusl: Wa.żna jest wallta d tę zasadę i MATWIN, poseł na SeJm i członek czerua, rz:rześzaJące warsZltaty o cha-
Kublk,któty wygłosił refe~at na te- doprowadzenie tej zasady do wszy- Po!sldego K?mitetu Obrońców Po- ~akterze jedn? lub pokrewnobran. 
mat aktualnych zagadnień po!itYCZ-j $łIkic,h opornyoh 1 konswwa~elkOJU. ~~łoSli odczyt p!. "O ~chwa.. zowym . . r:OWZlętO t~kze uchwałę, że 
nych. myślących głów. & więc me odpo- łach Ses? ~tokho~msk!ilej SWlatowe do spółdZIelni rzemieślniczyc~ mogił 
D.rugą crzęść konferencji wypełni- wiiad& korespondeni aIIii przed sm- go KOImtetu Obronców Pokoju". WIStępować nie tylko właściCiele za~ 

la dyskUSja. l'łlI!ńą, Jeżeli krytykuje spl"a!WY w po Wstęp wolny. kładów, Je,cz również czeladnicy. . 

. ." Zamiast "my I oni -
Kres nierówności w premiowaniu 

rzyło się też szereg faktów całkowi
cie bezinteresowne,go opracowania 
wynalaZlków przez inżynierów. mi
mo iż nie otrzymali oni premii .z po 
wodu szkodliwej akcji "nadgorliw
ców" IZ niektórych zjednoczeń i cen
tralnych zarządów. 

Często jednak nieuznanie, bądź 
ru1skie opremiowanie wynalazku wy 
woływało rOZigoryczenie inteligencji 
technicznej, znieChęcając ją do żmud 
nych. dlugotrwałych prac badaw
czych i eksperymentów, jakich czę
sto wymagają usprawnienia. Zdarza 
ły się też fa..'1{ty de.moralirz:ujące "han 
d1u" wynalazkami, polegającego na 
"dobieraniu sobie do pomocy" pra
cowni!ków fizycznych, którzy firmo
wali !pOmysły. 

Sprawy te poruszone były jeszcze 
1'.a ogólnokrajowym zjeździe racjo
nalizatorów w r. ub., a następnie na 
szeregu narad inżynierów i techni
ków. Zarządzenie, wydane obecnie, 
kładzie kres nierówności w premio
waniu, usuwając tym samym pod
stawy dotychczasowych wypaczefi i 
pobudzając silniej ~ gotąd, 4Ucja-

tywę twórczą inteli:gencj:i technicz
nej, 

Istnieje jednak nadal pewna róż
nica w klasyfikacji pomysłÓW ro
botniczych i personelu technicznego, 
różnicę tę znać powinien każdy re
ferent i każdy członek Komisji Wy
nalazcrzości. jak również i autor u
sprawnienia, aby uni!knąć nietporo
zumień i s.porów, a nawet krzywdzą 
cych omyłek. 

Op.remiowaruu podlega ltaide istot 
ue usprawnienie, dokonane przez TO 

botnika - zarówno w dziedzinie 
konstrukcji, jak li organizacji pro
cesu produkcyjnego, 

U pracownika technicznego uzna
je 9ię natomiast rz:a pomysł, wyma
gaj,ilcy opremiowania. takie ulepsze
nie, jakie nie wchodzi w zakres je
go codziennych, normalnych obowią 
zków, a więc: zmiany Konstrukcyj
ne, lub powaŻone, nowatorskie, nie 
stosowane w kraju usprawnienia or
ganizaCji pracy i procesu technolo
gicznego; nie premiUje /!ię natomiast 
za zastosowanie na po!ile,głej sobie 

tylko "my" 
wynalazców 

'" akcji JrI'r3lezaufa ana.lłabełysmll w ~' 
łódzkim przoduje powiat sieraddGl. w 
rym lmrsy poczl/,tl,oweJ nauki CEytarua 
pisanIla lI'konczyro 2,516 osób. Oto llBt .... 
pisany do IW6zeJ Redakcji przez Wa.le .. 
tyBę KemJlO _ Warty. pow. sieradzkteg'o. 
Je~ _ wyróŻDdonych absolwentek kun .. 

toku produkcji. e. zaczynają p:re.oa 
koTIStrUJkttorslde; gdrzie kończy si, 
.,mała l'8cjonallzacja". a zaczynają 
zasadnicze 2miany, gdzie kOńczy si, 
zakres codziennych obowiązków ilU. 
miennego prcownika inżynieryjno~ 
,techmiczne,go. a rz:aczyna twórcza inf. 

placówce ulepszeń, stosowanych już cjatywa wynalazcy. I 
gdzie indziej. A jeśli zdarzą się wYPadki bezmy; 

Im wyższe stanowisko, tym więk- ś1ności czy biurokracji, jeśli ten czy 
szy zakres obowiąZJków. Niejedno- inny wydział usprawnień, ta czy in": 
krotnie pomysł, godny opremiowa- na komiSja lub referent będzie u
nia u majstra. nie je9t nim u kierow trudniać uznanie czy eJpremiowanie 
nika, jeśli wchodzi w zakres rz:wy- C€!ll!Ilego wynalaa:.ku inżyniera czy, 
klych dbowiąZJków tego. ostatniego. technika. naleiy z nimi walczyć, jako 

Ta zasada jest słuszna i sprawie- z wroga,ml posiępu. 
dliwa. Pracownik opłacany jest bo- Minęły czasy, kiedy między robot 
wiem w zaleimości od stanowis!ka, nitkami i inteligencją istniał prze
od rlasięgu obowiązków i odpowie- dział: "my ł oni". Mamy JIUŻ dziś 
cz.ialności. młody narybek a'blSolwentów szk6ł 

Na uwagę zasługuje natomiast technicznych ludowego pochodzenia 
fakt, że ItaiJde, nawet drobne uspraw i wielu robotniików na ki<erowniczycb 
nienie uznaje się za godne premii stanowiskach, - Mamy rÓ"''fiocrze
wówczas. gdy wykracza. ono poza śnie szeroką rzeszę dawnej, przed
ra.my nOil'malnej dzlaJalnośC>i pracow wojennej inteligencji, która jest ca
nata in.iynieryjno-kchmcy;ogo: kie- łą duszą y;r obozie postępu i wraz z 
ay np. kierownik oddziału produkcyj klasą robotniczą buduje lepsze jutro 
nego zakładu dokona u:sprawienia kraju. 
w dzieclzinie magazynowania, lub Jednym 2l najdobitniejszych wy
majster ,- w dz.iedz1nle transportu razów tego jest wspólna praca inta
itp. ligencji z robotnikami w klubach ra-

DIa każdego referenta wynalazczo cjonali.zatorskich, w insiytutach na
ści - człowieka, znającego swe ukowo-badawczych i w codzienneJ 
przedsięlbiorstwo, powinno być ja- walce o plan. 
s~e. gdzie kończą si~ usprawnienia W. K. 
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za i Nasi korespondenci • plSZq: 

Mały Konstantynów buduje wielką szkołę 
Konstantynów jest małym mia

steczkiem, liczy bowiem niewiele 
pona~ 8 tysięcy mies2Jkańców. Spo
łeczen3two konstantynowskie mimo 
"poważniejszego" wieku miasta jest 
młode. Świadczy o tym cyfra dzieci 
w wieku SZkOlnym, sięgająca tysią
ca. 

I ~ t~ właśnie są kłopoty: jak 
pom!eśclc tę poka~ną liczbę młodych 
rozbrykanych ludzi w dwu ciasnych 
budynkach szkolnych. 
Szkoła nr 2, to maleńka, jedno

pfętrow~ dtamieniczka, prymitywnie 
przerobiona z domu miesZ'kalnego. 
Klasy - ciasne i niskie. Jedna z 
nich nie pOSiada nawet światła elek 
trycznego .. Korytarze - wąskie, bez 
okien, oświetlone nawet za dnia ża. 
rówką. Chcąc pomieścić 350 dzieci, 
trz~ba prowadzić naukę na dwie 
zImany. 

Szkoła nr 1 znajduje się w lepszej 
sytuacji. chociaż i tutaj tłok, bo wła 
ściwie 600 dzieci, to 150 proc. nor
my zagęmczen.ia w jednym budyn
ku. 

Komitet rodzicielski postanowił 
coś na to poradzić. Własnym wysił
kiem zbudował przy szkole nr 1 Sa
lę gimnastyczną, urządził pracownię 
flzyczną i zajęć prah~yc~nych. 

Konstantynowianie jednak tynl 

lonych na budowę, wyniosła 23 mil. 
zł, z czego pierwsza dotacja wpłynę 
ła dopiero w roku ubiegłym. 

BUDOWA ZAMARŁA 
Jak to się stało, że od wielu mie

sięcy nie widać żadnego ruchu na 
budowli? Gmach w stanie 9urowym 
gotowy. warunki atmo.sferyczne 
sprzyjają wykończeniu. Czy:i:by za
pał obywateli Konstantynowa zgasł 
- ja:lt przysłowiowy słomiany o
gień? 

winy. sto ram okiennych czeka od 
pa~dziernika r. ub. lIla okrucla. 

Rozumiemy trudności rlaopatrze
niowe. Codziennie powstają w Pol
sce nowe budynki. więc bieżące za
potrzebowanie na materiały i urzą
dzenia budowlane przerasta ruJ.sze 
możliwości produkcyjne. Wydaje się 
jednak, że szkoła konstantylWwska 
zasłużyła. ,sobie na przywilej pierw
szeństwa. Przywilej ten legitymuje 
się olbrzymim wkładem pracy i pie
niędzy społeczeństwa. konstantynow
skiego, które w 90 proc. składa się z 
robotników. 
DłUg! zastój w budowie przygasił 

zapał i ofiarność o'bywateli Kon
stantynowa. Tysiące dzieci i 200 u
czestników wieczorowych kursów 
uc.zy się w warunkach istotnie cięż-
kich. . 

Główną winę ponosi Centrala 
Handl. Przem. Metal. w Warszawie. 
Na zamilwienie z września ub. r. na 
kotły i grzejniki do centralnego o
grzewania odpowiedziała po uprzed
nim monicie dopiero 18.4 br., że 0-
nentacyjny termin dostawy - bez 
zobowiązania - wynOSi 12 miesię
cy. 

Dalej - Centr. Biuro Projektów Wyrażamy nad~ieję, że władze, de 
Architekt. i BudowI. w Łodd. Nie cydujące o rozdziale materiałów, 
nadesłało ono jeszcze planów sieci rozpatrzą bliżej sprawę szkoły kon
przewodów elektrycznych, mimo, że stantynowskiej i przyśpieszą d<Jsta
zobowiązało się wykonać je w prze- wy. 
ciągu miesiąca od otrzymania zlece- Obywatele Konstantynowa chcą 
nia (zlecenie wyeJano w st.YCz.n:lU koniecznie uruchomić szkołę z· po
br.). czątkiem przysrzłego roku szkolnego. 
Również Centrala Zaopatrzenia I Nie m~a im w tym przeSZkadzać, 

Przem. Metal. w Łodzi nie jest bez lecz trzeba pomóc. (LOT) 

Się nie zadowolili - postanowili •• M-I;onodaJ-ny" pomysł Danasiaka zbudować nowy gmach. Nie czekając ~ lU I 
na inicgjatywę ze strony władz, u-

Dla nas było to trudne 
Chcieliśmy bardzo wysłuchać au

dycji pt. "To wcale nie było takie 
trudne" i... nie WYSłuchaliśmy jej. 

Osiedle im. J. Marchlewskiego 
(Stoki) jest upośledzone, bo nie ma 
prawie takiej niedzieli. by nie bYło 
,kawałów" z elektrycznością. 

I tak np. w tą niedrlielę (7 maja) 
byliśmy bez prądu do godz. 23,00. 
Co prawda około godz. 15 błysnęło 
światło, ale tylko na 2 minuty ... 

Swiatła nie było przez pewie:J. 
czas także i w sobotę (6 maja) i -
na domiar złego - na całych Sto
kach nie można było dostać świe
czek. 

Co jest ze światłem na Stokach? 
W.K. 

Koresp. ,,Dz. L." 

Nie tyłko Choiny ... 
Zbliża. się lato. Nie tylko Chojny 

odczuwają brak dobrze urrządzonej 
plaży. 

W dz.ielnlcy Lódź-Radogoszcz znaj 
duje się duża plaża "Arnolda". Jest 
ona całkowicie zaniedbana i nie
zdatna do użytku. Od zeszłego roku 
wodę spuszcz<Jno. 

Mieszkańcy Radogoszcza pociesza 
li się, że zapewne staw "wyszlamu
ją" i latem będzie moina z plaży 
korzystać. Nadzieje ich były jednak 
płonne. Staw pozostał nadal w tym 
stanie, w jakim się dotychczas znaj
d<Jwał. 

A upałów tylko patrzeć. 
Br. K. 

I{oresp. "Dz. L." 

Jok to było naprawdę' 

tworzyli komitet budowy i za'brali Nazwdsko racjonalizatora Wacła-, Jakość towaru, co jest istotnym, 
się do dzieła. Zgromadzili odpowie d wa Ranasiaka z PZl> Wełn. nr 4 nie ucierpiała nic. Wykazała to już 
lI1i.ą ilość cegieł, wapna, piasku i znan~ jest już w całym przemyśle praktyka. Naukowo opracowuje to 
mnych materiałów budowlanych. włókienniczym. zagadnienie Pol. Łódzka - Wydz. 
Tuż po wojnie mnóstwo tego mate- Przemysł wełniany, używający do Wł6kiennkzy .. ~aj'bliisze tygodnie 
Iriału niSllczalo, względnie wędrowa- mieszanek włókna syntetyczne, od przyniosą wyniki. 
ło do magazynów różnych "przedsię dłu:lJ9zego czasu zastanawiał się nad W Państw. Zakł. Przem. Dzie-
biorczych" szabrowników. sposobem zm:niej'szenia wyczesków SZTANDAR PRACY I KRZYZ IwiarSkiego nr 2 zasłabła pracowni-

Obywatele Konstantynowa zwo- z włókien ciętych. Praktycwe roz- ZASŁUGI ca. W ambulatorirum fabrycznym 0-
zili co się dało własnym sumptem W1i.ą.zanie tego zagadnienia dał Ba.- Banasiak za swoje dzieło otrny- kazało się, że to poronienie. 
i nakładem pracy na wyznaczony nasiak. m:ał z rąk. P-,;ezydenta Bol~sława Siostra dyżurna Zawadzka udała 
przez Zarząd Miejski teren budo- Bieruta na]wyzsze odznaczeme 01'-:- się do dyrektora naczelnego _ ob. 
wy. Czego brakowało, rw.kupili za W zasadzie włókna cięte oddaje der Sztandaru Pracy I kI. i I(rzyz Z., by polecił dać samochód celem 
zebrane ze składek i danin <Jbywa- się do dalszej przeróbki w sbanie Zasł~,gi. ~omysł Banasiaka "wy~ natychmiastowego przewiezienia cha 
telS'kich pieniądze. Przywozili be~łat czyS<tym. Poddawanie wh procesowi szedł. juz daleko poza Lódź li rej do szpitala. Samochodu nie 0-
nie drzewo z pod Tomaszowa Maz. zgrneblenia na 2-bębnowych zgrze- zna~arzł pełne za_stosowanie w całym trzymała, gdv7 _ jak dyrektor miał 
wapno z Sule;owa, cegły rle Srebr- blal"kach, jak to się dawniej rO'blło, krajU . 'ć ,- d t t 
ne]' 'było niepotrzebne. Co gorsza szko- B'· k ~....... ,.. . . b Slę wyr8.Zl - "o ego są pog<J 0-. . anasia o~~J ... a .. JesIenIą u . r. wia " 

Potem wzięli się do murarki. Każ- dliwe. Banasiak zastosował WlęC po zaliczkę na. premię. Sama premia ... 
dy oddawał swoje zdolności i siły do myel zmniejszenia powierzchni zgrze utknęła jednak gdzieś w srosach pa Chora po wyjściu rle szpitala po-
pracy. Trudno dzisiaj powiedzieć, bIenia przez usunięcie rze zgrzeblar pierów. Wyrnżamy nad2lieję, że w stanowiła wyjaśnić sprawę samocho 
kto włożył najwięcej pracy, kto 0- Iti 1 bębna. Rezultaty nie kazalt na najbliższym czasie dojdzie do rąk du i o'kazuje się. że dyrektor twier-
fiarował najwięcej pieniędzy, kto siebie dług<J czekać. Banasiaka. cizi, że nic podobnego nie mówił i 
przyczynił się najbardziej do pow- że do taikich celów chętnie by dał 
stania dużej budowli. Na zapisywa- MILIONY SZCZĘDNOSCI KLUB RACJONALIZATOROW samochód, ale nikt się o to do nie-
nie tego nie było cźasu. Ważniej- Dokładne pomiary kontrolowane, przy PZP Wełn. nr 4 zrzesza 17 ro- go l11ie zwracał. 
sze wtedy, niż martwa statystyka, które z ram:enla Główn. Instytutu bamdków, techników i jnżynierów. P<Jnieważ siostra twierdzi, że po 
było żywe dzielo, które rosło na 0- Włókno prowadzi st. laborant Szy- Od grudnia ub. r. Wydz. Włókn. samocllód zwracała się do dy:rekto
czach wszystkich. . ... mak Jerzy. wykazały, że podczas Pol. L. pomaga wydatnie klubowi, ra, może tą drogą dowi~y Się, jak 

Kilka cyfr ztbraz'u]e naJlepieJ, I gdy procent wyczesków przy zgrze- przysyłając do fabryki naukowc6w to było naprawdę z tym samocho-
czego dokonali obywatele Konstan- b1arkach 2-b~bnowych wynosił i zaprasmjąc raCjonalizatorów na dem dla chorej. 
tynowa: Ogóln~ kubatura całego 0,68-0,85, to przy l ... bębnowych wa specjalne wykłady l' ćwiczenia do 
gmachu wynOSi ponad 14 tys .. m ha się w granicach 0,5-0,6. W l!ikali 9wych audytoriów ObeCIllie klub 
eześć. Wartość budowli 'Yg cen ble- rocznej daje to ponad 18 mił. zł pracuje wytężenie nad dalszym u
żących przekracza 100 =1. ,zł. Ty~- ~zczędnośoi na. samym surowcu. sprawnieniem produkcjL Chodzi o 
czasem łączna suma kredytow, udzle I Oszczędności, których na razie nie całkowite usunięcie rz:.grzeblarki i za 

można obliczyć, są dużo wl-:ltSze, stąpienie jej trzeparką. 

T mll'idile swetry gdyż wchodzi tutaj jeszcze zmnlej- Naszym zdaniem, dobrze byłoby, rzy U § szenie zużycia zgrzeblarek, do któ gdY'by. dzielni racjonalizatol"ZY. mo-. I rych obicia trzeba gprowadzać z za gil wyjechać zagranicę, by tam zapo 

MODA I ZYCIE" granicy. Zmniejszyło się również zu znali się z osiągn:lęciBmi na tym po-
" j żyde pasów sk&zanych, koszt ma- lu. Jedno cenne spostI'!Z€żenie może 

nr 14. szyny pomniejszył $Ię o jakieś 30- bowiem skrócić wielomiesięczne wy 
\-_____________ 40 procent. sillkL (Lot) 

.-

W. K. 
Koresp. "Dz. Ł." 

Przed maturq 
Wobec zbliż.ających się egzami

nów maturalnych, cz.łonkowie koła 
ZSN nr 2 I roiku filologii angielskiej 
przy UL zaprosili do swego zaJ.da
du abiturientów XI Gimn. i Liceum 
w Łodzi dla powtórzenia i omówie
:ntia z nimi. tematów maturalnych. 

Pomoc !JW, ofiarowali także inni 

studenci i asystenci zakładu filolo
gii angielskiej. 
Koło ZSN nr 2 I roku fllolog!i 

ang. wezwało do podjęcia pOd?bnej 
akcji inne sekcje wydz. hun:amstycz 
nego UL, e. przede wszystkIm polo
nistów i socjologów. 

J. S. i E. Sz. 
Koresp. "Dz. Ł." 

Znów ostawie 
W związku z notatl,ą zamieszezo 

ną w "Dllienniku Ł6dzldm nr 124 
z dnia 6 maja br. "O stawie na 
Chojnach", jako zaim.tercsowany pra 
gnę nadmienić i zapytać o pewne 
szczegóły w tej sprawie. 

Czy "dzikie" kąpielisko JlIie mo
głoby istruieć nadal? Przecież tak 
przeludJllionej dziemicy jak Chojny, 
Zarząd Miasta pOwinien zezwolić na 
napuszczenie do stawu wody. Frek
wencja w ciepłe dni, a szczególnie 
świąteczne - jest .bardzo duża. Mie 
szkańcy Chojen cieszą się, że mogą 
wykąpać się i odpocząć nad stawem. 

Jeszcze jedna sprawa. Jeżeli jUż 
Zarząd Miiejski przyd2lielil ten 
obiekt tymcu.asowo Miejskm G<Jspo 
darS'twom Rolnym, to dlaczego "tym 
czaSOWi gospodarze" dokonują de
montażu urządzeń znajdujących 
się na terenie kąpieliska? Uważam, 
że pow.1nni. otoczyć je opieką. a nie 
dokonywać rozbiórki werandy i wy
wozić ją do majątku "Wenecja" (ul. 
Pabianicka 47), gdzie rzuca się 
wszystko to "na kupę" me za chowu 
jąc żadnej ostrożności. Dlaczego ro. 
botnILcy zatrud.n:ieni przy rozbiórce 
.:- bez niczyjego nadzoru - wyno. 
szą crue sterty desek z rozbieranych 
urządzeń? Dlaczego weranda w któ 
rej' moinaby śmiało urządzić' stoisko 
z napojami chłodzącymi ma być 
przeznaczona na kurnik Miejsldch 
Gospodarstw Rolnych. Powyższą 
sprawą powinny zająć się odpowi~ 
dn.i'e wJa<ire. J. H. 

Dlaczego ten jeden? 
Je9tem mieszkańcem ul. Zr6dło

wej, ulica ta bezpośrednio łączy się 
z parkiem helenowskim, do którego 
wejście jes1; tylko jedno z ulicy P61 
nocnej. DziWi mnie fakt, źe właśnie 
ten jeden park w Łodzi jest ogro
dzony, z chwilą gdy w innych ogro 
dach i parkach gdzie nawet były o~ 
grodzenia betonowe usrunięto je dla 
wygody ogółu? Przecież czynniki 
sprawujące nadzór nad H~l~nQwem 
powinny zrozumieć. że nie dla przy
jemności ludzie rYrlykują podarciem 
ubrania przechodząc przez dziurę w 
płocie helen<TWskim lub przez kanał, 
który płynie przez Helenów, lecz 
cilatego, że łędy mają znacznie bli
żej do pracy. Pisząc o tym wszyst
k:m nie mam na myśli jedynie uli
cy Zródłowej mało zresztą zaludnio 
nej, lecz ulicę Wojska Polskiego 1 
jej okolice. Parki są przecież dla 0-
gółu, a nie jedynie dla dozorców, 
którz.y pilnować mają płotów, ażeby 
nie rO'biono w nich dziur. 

T. I. 

Z I E J E GUV ci. MAUPASSANT odrzuciła kołdrę, wyskoczyła na podłogę ł upadła, nie 
mogllC utrzymać się na nogach. 

do omówienia. Czy Julian powiedział wam, dlaczegQ 
uciekłam? 

JEDNEGO 
ŻYCIA (37) 

Prsekłacl JOANNY WILIŃSKIEJ 
•••••••••••••••••••••• aw ............... . 

Mllil!i.ało to trwać ~ długo, bardzo długo. ne? 
Nie W'ied~ała. N~e miała zupełnie poCzucia czasu. 

Potem nastą.piło przebudzenie męczące, a jednak 
słodiltie. Czu~a się taka sł8iba, taka słaba! Otworzyła 
oczy i nie wziwila się wcale, widząc w pokoju mJatkę 
siedzącą z jaJciJInś grubym mężczyzną, którego nie 
mała. 

Ile miała właściwie lat? Nie wiedziała i. sądziła, że 
jest dzieckiem. 

Gruby pan powiedział: 
- Proszę spojrzeć, przytomność wraca.. 
Matka zaC'zęła płakać. 
Wtedy grubas dorzucił: 
- Ależ, paJni baronOW'o , niech się pand uspokoi, 

odpowiadam terruz za nią. Tylko proszę nic do niej 
nie mówić. Niech śpi. 

looawalo się Jance, że żyła jes~ długo uśpiona, 
zapadając ciągle w głęooki sen, gdy tylko zaczynała 
myśleć. Nie próbowała sobie zresztą ruczego przy
pomnieć, jal{by kjerowana podswiarlomym strachem 
przed rzeczywistością. 

Ale pewnego ram, obudziwszy się, robaczyła przy 
swym łóżku Jul:iam. i wszystko nagle powróciło, 
jakby umosła się kurtyna, msłaniają.ca. przeszłość. 

Poczuła straszliwy ból w sercu i chci~ła uciekać i. 
, DZIENNIK ŁÓDZKI Nr 127 (i749ł 

Juliam. podbiegł, ale zaczęła krzyczeć, ażeby jej nie 
dotykał. Drzwi otwarły się i nadbiegła ciotka IJzk.a, 
wdowa Dellltu, potem baron i wre~ie pani Adelaida., 
zasapana i przerażona. 

Ułożolllo ją z powrotem i ~amknęla przebiegle oczy, 
aby nie mówić i móc myśleć spokojnie. 

Matka. i ciotka biegały koło niej, pytając rozpacz
liwie: 

- Czy słyszysz nas teraz, JaneC2Jko, kochana Ja
neczko! 
Udawała głuchą i nie odpow'i'adała. Potem nade

szła noc i pielęgnilarka siadła obok niej, podając od 
czasu do cw.su coś do wypiC'ia. 

Piła bez słowa, ale już nie spala, myślała usilnie, 
szukając rzeczy, które jej się wymykały. Miała luki 
W pamj.ęci, wielkie białe, puste miejsca, W których 
nie znaczyły się żadne wypadki. 

Po troomm z wysilkiem odtworzyła wszystkie fak
ty i nie przestawała o nich myśleć: 

- Aha, przyjechała mama., ojciec i ciotka Lizka, 
więc mu~ała być bardzo chora. 

Ale co Juli an powiedział? Czy rodzice wiedzieli? 
A gdzie jest Rozalia? I 00 robić? Co robić potem?! 
Nagle pomyślała: 

- Wróc? z mamą i ojcem do Rouen, jak d'3,wniej. 
Będę po prostu wdową. _ 

I czekała, słuchała, 00 mówią inni, rozumiejąc 
wszystko, ale nie okazując tego, cierpliwa i prze
biegła. 

Gdy wieczorem była sa.ma z baronową, zawołała 
cichutko: 

- Mateczko! 
Jej własny głos zdziwił ją, tak był zmieniony. Ba

ronowa schwyciła ją za rękę: 
Córeczko koch.ana, więc tym mnie poznajesz?! 

- Tak, mateczko, ale nie płacz już, mamy dużo 

- Tak, kochanie, miałaś wysoką gorączkę. 
- To nie to, mamo! Gorączkę miałam później, ale 

czy powiedział ci, że to Z jego powodu ją dostałam 
i dlaczego ~biegłam z domu? 

- Nie, kochanie. 
- Dlatego, że zastałam Rozalię w jego łóżku. 
Baronowa sądziła, że Janka znowu majaczy i po~ 

głaskała ją po głowie: 
- Spij, naj droższa, uspokój się i spróbuj zasnąć .. 
Ale Janka powtarzała uparcie: 
- Jestem teraz przy pełnych zmysłach, matecz

ko, i nie mówię już głupstw, jak podczas choroby .. 
Pewnej nocy poczułam się niezdrowa i poszłam do 
Juliana. Rozalia leżała z nim w łóżku. Straciłam ze 
zmartwienia głowę i '~biegłam, bo chciałam rzucić 
się do morza. 

Ale baronowa powtarzała: 
.. - Tak, dziecino, byłaś chora. 

- To nie o to chodzi, mamo, znalazłam Rozali~ 
w łóżku Juliana i nie chcę z nim już zostać. Zabiet'z 
mnie do Rouen, jak dawniej. 

Lekarz zalecił nie sprzeciwiać się w niczym Jance, 
toteż baronowa odpowiedziała: 

- Dobrze, moja droga. 
Ale chora zniecierpliwiła się. 
- Widzę, że mi nie wierzysz - rzekła. Przy pro" 

wadź tatusia, on mnie zrozumie. 
Matka podniosła się z trudem, wzięła laskę i wy

szła, ciągnąc za sobą nogi. Po kilku chwilach wró
ciła z baronem. 

Usiedli koło łóżka i Janka od razu zaczęła opowia
dać. M6wiła spokojnie, jasnymi, krótkimi zdania
mi o dziwnym usposobieniu Juliana, jego brutalności, 
skąpstwie i wreszcie o zdradzie. 



Dziś zakończenie Wyścigu Pokoiu 

Atrakcyjne zawody gimnaslyczne 
Rada Kultury Fizycznoj i sportu wOdnicy związkowych ' klubów spor 

ORZZ przy pomocy ŁOZ Gimnasty. towych z terenu naszego miasta. 
cznego, organizuje po raz pierwszy Zaw<ldy odbędą się na boisku ZKS 
w Ł<ld.7li zawody o mistrzostwo "Ogrowo" w parku Pcniatowskie,o 
ORZZ w gimnastyce przyrządowej. w dniu 21. 5 br., o godz. 10, 

Celem pOwY'Ższych zawodów jest 
spopularyzowanie tak pięlmcj dyscy . Wstęp bezpłatny. 
plmy sportowej, jaką jest gimna- __ 

I
styka. 

Ub?eg:::z::t~!yt:~j:::r;ej~R~ To zainteresuje juniorów 

Em • edzie W oszulce le - ___ u.i1m!ai1illll!l���R�� a 

Zawody piłkarskie o mistrzostwo 
juniorów, wyznaozoJne przez ŁOZPN 
na. dzień dzicS1cjmy, ~tały od· 
wołane 4 przeniesione na 8 czerwca 
br. 

God~ny, boIska l gospodarze 
pozostają bez zmian. 

Pełni nadziei na poprawienie lo. 
katy przez naszą narodową druży. 
nę, wyruszaliśmy w drogę do przed· 
ostatniego etapu z Brna do Pardu. 
bic. Nie znaliśmy dokładnie trasy, 
ale wydawało się nam, że stosunko
wo krótki, bo 146 kilometrowy etap, 
będzie jedyną okazją do osiągnięcia 
zwycięstwa nad niepokonanymi do· 
tąd orłami szosy w Wyścigu Poko· 
ju. 

Trasa była jednak doM trudna, 
bo przejeżdżaliśmy przez falisty te· 
ren. Całe szczęście, że nie padał 
deszcz, a szosa była czysto wymyta 
po niedzielnej ulewie. 

ł6wką, a bardzo liczną grupą drugą I się na wszelki wypadek przed ewen· 
wyraźnie się zmniejsza. tualnlł kraksą. 

Pogoń więc trwal Dojeżdżamy do Pardubic. 

W tej grupie, w tym międzynaro
dowym towarzystwie sportowc6w 
istnieje godna podkreślenia wsp6ł
praca. Każdy prowadzi najwyżej 
dwa kilometry. Oto na czele jest 
łodzianin Sałyga. Polak przyspie. 
sza tempo. Tu~ obok jedzie WrzE!* 
siński, dalej Gabrych iWandor. 
Wreszcie zmiana.. Teraz na czoło 
'wychodzi Wrzesiński, a za nim jak 
klucz ż6rawi, posuwaj!} I!ię inni. 

Meta mieści się na wspanIałym 
stadionie. Po gładkim asfalcie kola
rze finiszują. Wjeżdżają już do ma· 
ratońskiej bramy wtem - trach -
wypadek! To Vesely źle wziął zakręt 
i uderzył rowerem o ścianę. Wypa
dek nie był groźny, a jednak sym
patycznego Czecha kosztował dużo. 
Zamiast na pierwszej pozycji, VesE!* 
ly znalazł się na tym etapie dopiero 
na 21 miejscu. 

cami, a szczególnie z niepokonanym 
leaderem Emborgiem. Inni koledzy 
obliczajlł szanse swych drużyn. Oka. 
zuje się, że w pełnych, 6·osobowych 
kompletach jedzie jeszcze w tej 
chwili drużyna polska i rumuńska. 
Inne I!ą już częściowo zdekompleto
wane. Nie odgrywa to jednak dużej 
roli przy obliczaniu czasów w klasy· 
fikacji drużynowej, poniewllŻ regu· 
lamin przewiduje, iż jedynie czal!y 
trzech pierwszycą zawodnik6w każ
dego zespołu są brane pod uwagę. 

Uflaga myśliwi 

J ak zwykle, tak i tym razem 
przez dłuższy czas jechała zwarta 
grupa kolM"zy. Od czasu do czasu 
jakiś słabszy zawodnik próbował 
'Wprawdzie zainicjować ucieczkę na 
własną 'rękę, ale "zblega" zbyt 
8Zybko przyłapano na gorącym u· 
czynku. Zwłaszcza, że i teren nie 
bardzo nadawał się do ucieczek. 

TYMCZASEM W CZOŁóWCE Publiczność dopingująca czeskich 
kolarzy - nie bardzo przejęła się 
małą kraksą swego pupila, bo uwag~ 
widowni zwracał Ruzicka, który w 
licznym towarzystwie wjechał na 
tor betonowy. 

W dniu dzisiejszym zakończy się 
Wyścig Pokoju, lttóry przejdzie na 
pewno do historii kolarstwa świato· 
wego. 

Sekcje strzeleeJm PZL zawio.daroie., te 
strzelnica. •• murowa" na .. Mann." jest 
ClZynna od 1 ikwietnia br. oodrlllenrue od 
godz. 15. 'L8.Ś w llliedzi'elę i święta. przez 
cały d2i-eń. Ponownie obserwujemy ruch w 

czołówce. Wreszcie - stopI Ktoś 
zlazł z roweru. To Emborg ociera· 
jąc pot z czoła zmienia łańcuch. A w 
tej samej chwili pozostali jego to. 
warzysze starają się oderwać jak 
najdalej od goniącej grupy. 

Obok niego Kłabiński, kt6ry w de. 
cydującym pojedynKu przegrał fi· 
nisz o centymetry z Ruzieką. Był 
nawet moment, ~e na wiraiu toru 
betonowego jako pierwszy jechał 
i Polak Gabrych. Zadecydowała szyb 
kose. Gabrych zajął 9 miejsce. Dru
gi Polak, Wrzesiński, uplasował się 
na 12. 

Zawodnicy wyruszą oz Pardubic do 
Złotej Pragi. Dystans tego etapu 
wynosi 149 Idlometr6w. Jeżeli drob· 
ne kontuzje okażą się niegroźne, ze 
startu wyruszy 54 kolarzy. 

NiElktÓ!re kluby i I!ekcje strzelOOkie ros 
JlOOT.ęły jut strzelarliR treningowe, brM!: 
jedmaJk wi.elu tnn~h klubów. 

Brofl i a;ml.lIlli.cja dla niepo;s1&dajecYd1 
spro:ętu - jest dA> dyspoą.ycji ~laj,. 
cych u Jcieoro-wn1ka. stI""<Ie1nicy. 

Duńczyk szybko naprawia .swój 

Według obliczeń pierwsi zawodni
cy powinni przyjechać do Pragi oko· 
ło godziny 17. 

.lednocze&l",!e dowle.dujemy si"!. te ~ 
wody międzyklubowe odbędą, 51e j~ w 
mies. czerwcu i lipcu br. S5 kilometrów za Brnem zawodni. rower i jak tygrys puszcza Slę w 

ey mieli do pokonania bardzo dłu- pogoń za swymi rywalami. Za nim 
gie wzniesienie. Pod koniec tego inni. 

Wyniki podajemy na str. 1. 

wzniesienia, rózD<lkolorowy wąż za· Ponownie czoł6wka składa się oz 
ezyna się rozciągać i pęka na kilka dwudziestu paru kolarzy. Pech prze. 
części. Tworzy się czołówka. Jest sIaduje Czecha Skorzepę. Naprawia 
ona tym razem nieliczna, bo złożona on defekt i zostaJ'e daleko w tyle. 
tylko z sześciu zawodników. Prze-
jeżdżając obok czoł6wki, notujemy Raptem - przeszkoda!.. Szlaban 
nazwiska ewentualnych zwycięzc6w kolejowy opada w d6ł. Zawodnicy nie 
dzisiejszego etapu. Oto nazwiska zwracają uwagi. Przedzierają się 
kandydatów na pierwsze miejsce: przez tory i ci, kt6rym się udało, 
Vesely, Ruzicka, Emborg, Andersen, pędzą dalej ... A inni? Jak na ironię 
Kłabiński Bronisław, Meister. Grupa losu, długi pociąg towarowy zagra· 
ta z kilometra na kilometr narzuca dza im drogę. Całe szczęście, że 
coraz bardziej ostre tempo. Wszy· szybkość pocią,!!U była duża i nie· 
scy jednak jadą uważnie, są czujni cierpliwe czekanie nie trwało długo. 
na każdy ruch. Wydaje się czasami, Po kilkunastu kilometrach ąo. 
że w czoł6wce istnieje niebywała łówka ponownie składa się z kilku. 
karność, że nikt z wymienionych 

Dramatyczną walkę stoczył Fin 
Salminen. J ak przystało na syna 
tysiąca jezior i rodaka Nurmiego, 
okazał się on doskonałym blegac7.em. 
Pięknym, dhlgim krokiem przebiegł 
on ostatnie 200 metrów oz rowerem 
na ramieniu. Tuż za nim nadjechał 
na turystycznym, damskim rowerze, 
Czech - Skorzepa. , 

DZISIEJSZA TRA SA 

CENN'" OGLOSZfE 
.. DZIENNIKA l..ODZKmO·C)" - obowią,~ujlley od dnia. 1 maja 19~O roka 

OGŁOSZENIA W OSOBNYCH RUBRYKACH: 
ObwieszczeJlia publiczne i ur~ł!dowe. PrzetMg! I licytacje, 
PoiSw.ktwame pracowrulców - ~ 1 wti.tts'l: dwulamo'\\"Y 

OGŁOSZENIA TEKSTOWE: m 1 mm szerokośc.i 1 łamu (52 mm! 
OGl..OSZENIA ZA TEJ{.STEM: 1 mm szerokośoi 1 łamu (34 mm) 

NEKJtOLOGI (za tekstem): 1 mm 6ZeIrOkośO! 1 łamu (34 mm) • 
Nek1rologi w tekście z&n;!Je= Się po cenie ogłooeefl 
tak.stowych 

OGLOSZENIA DROBNE: 

zł 1.200.
d 430.-

zł 180.-

zł 100.-

lIIł 430.-

Za słowo zł 60.-. pierwsze słowo tłustym druk!lJem podwójnie. 118,j. 
mniejsze ogłoszenie drobne 10 słów. llejwiekme 80 \3ł6w. 

~ lIVII'Zy:stkle ogrosze-nm d.rukowme w wydooio.ch niedzielnych l '~teezo 
nych dolircm się dodatek w \vysokości 500/0 cen normalnyeh. 

Ogł<lszenia tekstowe 1 mtekstowe nie mog~ prze-k:ra.cm.ć r~a.ru 120 mm 
nekrolog! 'L8.Ś 100 mm. 

zawodników nie potrafi wyłamać się nastu kolarzy. Coraz wyraźniej od· 
z og6lnie przyjętej dyscypliny, aby staje Sałyga, który naprawia. dwu· 
usypij1jąc czujność inicjować uciecz. krotn!e d~i'ek~ .roweru. Pech "D~z~. 
kę , śladuJe rO",!ue.z Wandora. ~!1dzleJe 

Jak tu więc odgadnąć, kto z nich nal!!z~ na zaJęcle, dobrego ml~J~ca. -
będzie pierwszy w Pard bicach.. I maleJą· W czołowce mamy JUZ tyl· 

u • !co nw6ch reprezentant6w: Gabrycha Brawa na trybunach umilkły. 

. OGLOSZEl\'TA DO WSZYSTKIOH PISl\l W CAl.EJ I'OLSCE przyJma,je Bl1U'O 
Ogłoszeń ł Reklam Spół~. Wydawn.,O§""iatowej .. CZYTELNm", ul. Pi.b-
kowska 96. II pi~tro. telefon l23.33 i 209·56. - Ogłos7.ellia drobne do "Dzien. 
lIIlka Ł6ddtiego" przyjmnjlł wszystkie Urzędy i Agencjo pocztowe. - Konto 

Zwłaszcza, że pozostali również I i Wrzesmskiego. Łodzianin jedzie w 
nie próżnują. Odległość między czo- kasku ochronnym, zabezpieczając 

Sprawozdawcy sportowi przeprowa· 
dzają krótkie wywiady ze zwycięz. 

starszych k!ięgowYch, księgowych konty. 
8POLDZIELNIA W dniu 7. 5. 1950 r., po dłUgiCh I ciężkich stów poszukuj'ą natychmiaS:t Zjednoczone 

cierpieniach zasnął w Bogu, przeżywszy Jat Zaldauy Przemysłu Gumowego w Łodzl, ul. ..WŁOKNO" 
59 W6lczańska 223. Zgłoszenia do oddziału Pel'- L6M, ul. Południo. 

S. t P. sonlnego z pWaniem ora1.i życiorysem. (412) wa. 28, poda.je do 
wiadomośc.i wszy.st. 

Tomasz JLUSlclykiewicz· kim członkom. że Referenta zatrudni Zgromadzenie Kupców 
m. Łodl'li, P.iJotrkowska 40. 

p!Jans za rok 1949 
(3617 g) jest wyłożony do 

wglądu '!oV Ilekreta. PRACOWNIK PKP 
Instruktora Flnansowego Instruktora Dran. nacie Spółdzii>e1ni w 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok na. 
ży Drzewnej, Referenta Źaopatnenia zan- tenni:nie od 10 ma. 

stąpi w dniu 9. 5. 1950 r., o godz. 17, z do. ja do 10 C'Z&l"WC4 mu żałoby pIZy ul. PKWN (DowborczykóW) dni natychmi'ast Związek Branżowy Metal· br. nr 5 na Stary CmentatZ KatolickI. Drzewny, ul. JaracZla 4.0. (lt 437) ZARZ!l) O smutnym tym obrzędzie zawiadamlalą (k 411) 
pogrążeni w głęboldm żalu , - -

P. K. O. VII-M86. N. B. P. - Oddzi&l L6~ 110-1643. 

SAMODZIELNA gosposia. ZAMIENIĘ 2 pokoje ku_ ZGUBIONO - ksląteczk'ł 
/Z; referencja.m.i potrzebna chula. słoneczne. I p. śród Ubezpieczalni SpołeezneJ. 
Od zaraz - Kopernika 18 mleś<>le, ltomrortowe. te. Nazwisko Fiks Jan. Strzel 
m.l. lefon - na jednorcxlzln. ców Kaniow9kkh 4.3. 
P01.'RZEBNA pracowni. ny domek z ogródkiem. 

PRZYBŁ<\.KAL się dog ca domowa. Referencje Wiadomość: tel. 173.02. (suka) Marysin III. Nar. Zamenhofa 6. m. 428. ZA1WIENIĘ 2 pokoje ku. cyzowa 13, KamińskI. 
PQl\tOcNICA domowa u. chn1a Gdańsk centrum 
mIejąca dobrze gotować, Wrzeszcz na Łódź wzgl!lÓ PRZYBŁĄKAŁ się 'Pies 
potrzebna. PIotrkowska n.le najb1!u,zą okolicę. o. terrier o~trowłosy. W1a. 

domoŚĆ, Lipowa 57-10. oc 36, Brycrikows1m.. sklep ferty ;pod "Gdańszczanin" 
POTRZEBNA pomocnica do D;2:Ie.nnika Ł6<lzkiego. ZGUBIONO kartę reje.. 
domowa 11 Ustopada 68. ZAMIENIĘ mieszkanie 2 stracyjną wydaną prrez 
m. 63. (8616 g) ~okoje. lmchnla (gaz) na Urząd Skarbowy w GO. 
POTRZEBNA pom oc n 100 3 pokoje kudmia. wygo. stynLn1e Nr 267670/591. ZO 

dy. Oferty Dz.Iennlk Ł6. domowa. Zeromsk.lego 37 
d~ dla 

fia Ku1iń.s.ka. ul. Bolesła. 
m. s, od godz. 17. "Heleny". wa Bieruta 26, Gostynin. Ogłoszenia drobne II SYN i RODZINA I 

ill KUPCY BF..ANZY I POTRZEBNA '=0'"'" ROZNE PRZYBt.ĄKAŁ się piu 
WŁOKIENl'iICZEJI domowa PIotrkowska 152 , 

cza ro żółty. odebrać. Za. 
prawa oficyna II, piętro. RADIOODBIORNIKI sle. grcxlnlkl 46. LEKARZE AUTO BMW 6.Ylindro. prowadzący guziki I clowe. bateryjne. lampy. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY --- we. SpOrtowe. stan dosko artykuły pokrewne, POTRZEBNA pomocnica transforma tory napra. PRZYDLĄKAŁ się pies ~ 

nały do sprzedania V{ go domowa. Południowa 25 willt. Nowotki 29. m. 2~. Telefon 181,34 Dr REICHl!:R 6pecjo.U" 
winni "'''''h' h'O_' wiam SZYbkO. tanio. fa. ul. DASZVŃSIUEOO nr Sł. dzi'l18Ch 17-20. lI:erOIJ\!'lde w podwórzu. lewa oflcy. - ita weneryczne, ikórne go 146. (k 4561 trzebowanla zalmpu do na m. 10. (10f440) chowo. Plotrkowskll 46. WAGI naprawa sI~m_ 

Dzisiaj I codziennie o godz. 19.15 wznowienIe płciowe (zaburzenia) -
iIiOTOCYKL 500 cm sześĆ'. I Mo" Z<rom.d"nI., POTRZEBNA pomocmica OKAZYJNIE do sprzeda. plowanie. Wypożyczę wa. 

sztuki I Plotrkow&ka U, czwarta Piotrkowska 40, W ter. gę niemowlęcą. - plotr_ - $!6<lma o{ 82) górny czterotakt do sprze domowa na wyjazd do nla maszY'na do szycia I 

"Brygada szl·' erza Korhano" minie do 16 maja br. Warszawy. Łódź, Połud. praw<>ram!enna. Obroń. k<lwska 9, ChsiI1!eck!. 
Dr dania. Willdomość Ł6<lź. HORECKI choroby 

Ą,kacjowa 10 (Julismów), Kolekcja wzorów na nlow'ł 42. m 28. GInger ców Stalingradu 5 (11 Li ZGUBIONO Igltymac1ę 

i członków Zawod. 
żołądka. k;szek, wątrOby. 

K.nłowskl Lech. (3818 ;;:) mieJscu. Adam. . stopada). Zw. Zaw. Prac. poUgra_ Zn!ild dll1 młOdzieży Zw. Narutow!cza 85. Telefon 
-Ni\UKA I WYCHOW:-- karte Kasa czynna od godz. 10-13 i od god2. lG. nr 206.99. (k 46) SPRZ2DAM maJ;zynQ do ......... - ZGUBIONO książeczkę re fi CZD,rc h l rOzpOz. 

~zycla 1I~lmgerl.. ł/ód.! , QABINET DEN~YSTYCZ 
NoWOCz'E'SN'EGO KrOJU jemracyjną samochcxlu nr nawczą. NazwL~lw Wiś. Dr PIETRASZIUEWICZ NY kotrltlle"tn!e urzqd!ony H 27()75. Nazwisko B. niewSll:1 .Jnn, Łódź, pIotr - specjal!sta chorób W61c7.ańakjl 222, m. 29, cd Dams.ldego l Mę:>klego uszu, gO<iz. 16. (lIS54 g) oraz rótne meble do "!Prze Graczyk<lwsJci Ł6dż, ul. kow.,ka 147. Obwieszczenie o licytacji nosa. gardła. 12-18, 1~_16 dania. Wólcz.o!ńsxą 63/11. uczy IPR - Stalina 7, za Nowotki 53. S!enklewIcza 73. (k 76) DO IWrzedania sypialnia pisy codziennie 9-11}. RJl:Rń.OZIONO !ndek, nr 

Dr KUDltEWICZ - spe. bIała. dywan !P~~kL - PIANINO krzytowe stan lCROJU nowoczesnego. ZGUBIONO legitymaCję I513(L . Nar.wlsko Liplń. 

Km 320/49, - Komorni1t Sądu Grodzldego cJaU~t • . wenerycwe. skór Plotrkowsk. 211. m. 20, bllrazo dobry sp-rzedam, modelowania. szycia u. sz.kolną PSTP. Brcxla Zb! ska }~ugenia Narutowi. 
ne 8-9, 3-5. l'!otrltOlV. cxI 5-7. (3655 g) Wiadomość Piotrkowska brań damskich, dziecIę. gniew, ICOIpclńs:kiego 3Gb cza 10!'o . 

W Łod2li. rewiru V. W. Gu1lner, mający kance· SkA lOr.. il,33) SAM:OcI{OD .. wandere;,; nr 86-3. cych, biellźn!ars!wa, gor_ ZGUBIONO zezwolenie na 
Sjptzedaż PMS sklepu PRZYBł·ĄliAt. się wllk larlę w Łodzi, ul. Obrońców Stalingradu nr Dr SKONIECZKA, lekarz cZ'tercxlrzw1owy. górnozR. I ~ZUKIWANIE"'PRACY secl<lrstwa wyuczają Kur 
PCH nr 60. Kdi1ńskiego,2 mieszaniec cr.arny. Czę. 51, na podsta.wie art. 002 kp.c. podaje do PU- szpItala Kochan6wka. WOl'Owy, stan dOSkonały _...-.- sy IPR, PróchnIka 25. 
Nazwls:ko Kopczyński WIs 8tnchowska 8. m. 21. 

hlicznej wIadQmości, że dnia 12 rrtlłja 1950 r. Choroby neTwowe. Piotr sprzedam, .Taracza 2. GOl!lPO!lL~ paszu!(uje ip'I'a KROJU nowoczesnego. dyslaw. 135112g) kawska 16. Tel. 276.43. - PIECYK kąpielowy Jun. cy z 9.letnlą dz!ewczYJn. mcxlelowl\nia ubrań dam. ZGUBIONO - 1c~!t\Ż@c~ę O godz. 11 w Łodzi, ul. Pliotrltorwska DX 261, ZGUBIONO kartę reje. Dr ZAURMAN - specjll. kers3 do sprzoo,m!a. Wla. ką. Kll1ń8ldego 78 u do. sJtich, dziecięcych wy. UbeZ'plec7alni Społeczne!. odbędzJie się pierwsza licytacja ruchomośd, lista: 1!(6rne. wen ery cz. dO!nOŚć tel. 131.26. zorcy. (3652 g) uczają Kursy IPR Na. stncji wojskowej RKU Borkowlc1. Zenob!a. t.ódź 
należących do Spółdzielni Pracy "Elektrycz· wrot 32 zapisy do 15 bm. Ł6.dź Miasto, Cybusz An. TargOWĄ 4.7. (llG3Q g) ne. 8-10. .-6. l'iaruto. 8TR.EPTOf,tlYCYNĘ .. Mer. -iAOFIAROW. PRACV- drzej tll'. 15.2 1931. '~ódż ność" W Łod.2li, Sp. z o. udz., Składających się wicu 2 (1<~5) cka" eiPrzedam. Łagiew. Srebrzyńs>ka 81. (S556g) ZGUBIONO - ksip>i;eczkę LOI\ALE z motorów ~ materiałów eleIctrotech.nJ\lCznych, Dr LEl'iCZEWSKI - S'pe. nlcl,a 61, m. 21. ZAANGAZUJEl\lY dla 

:.:~ 'iGUBIONO legitymacjE) Ubez,pieczsLn! Społe~7nej 
oszacowanych na łączną sumę zł 2.904.190. cjalIsta chorób kobiecYCh SPRZEDAM sypialnie:. - ~treszczeń polsldch ksill· 5.POKOJOWE mieszkanie Zw. Zaw. Ar~lszewska nazwi!l!:<l Rze1mlckl Zyg. 
Ruchomości można oglądać w dnLu lricytacji almszerl1 - Plotrkowsk" Winrlomość K!ltńsklego 4S tek prawniczych m&~istra z wygcxlamJ w Szczecinie Wieslawa, Łód~. Waryń. n1unt. L6dt, Familijna 6. 
W m1etjscu d czasie wyżej oznaczonym. Dnia 3 

56. przyjmu1e 8-9. 4-7 m. 6a. prawa oficyna. II Praw. Oferty .. Skróty" zam!enlę na 2-3.POlrojo. aklego 9. SKRADZIONO legityma. ' ....... piętro cxI godz. ~0-22. Dziennik Łódzki. (k350) we w Łcxlzi. Oferty Ozien ZGlNĄŁ pies, ostrowł?sy cjQ sh.7.bowlI. 2 dowody maja 1950 r. Komorndk: W. Gutner. (k 455) KUPNO I SI'RZEOA~ 
KABRIOLUMUZYNĘ .. Sta -. nik Ł6<lzki pOd •. Szcze. POSZUKUJE się buchaJ. terrler. ouczka. bklla. własności na motOOy'kle. 

poszukiwani: WIECZ!liE pIonA Itu.pu. yer" ~rzedam. zamien'ę tera, rachmistrza i ma. cln·'. (k309) p04palana główka. Odpro wyd. przez Urząd LiklVi-Pracownicy jemy nawet połama'l1e - na 2.OS<Jbowy, tel. lOL~ szynistld. Zgłoszenia oso ZAMIENIFJ 9 poltoje, 'Jru. wadzić za wysokim wy. dacyjrny, kslązeczltę TJbez 
STALINA 6. ~k 6) SPRZEDAn.! ms szynę Fa. blste, Łódź, ul. Zamen_ chnla wygody. Ilr6dmle. n,al'rodzeniem Plotrkow. pleczalnl SpołecznaJ. IE'"g. 

Tokarza. znajomość frezerki, za1rud.n.i Aka. 
neczkową .. Dubled" 10j30 ho fa 25. Konsum. Ref. ście na pod<lbne mniej. slta 66 m. 5. 0,328) tramwajową. Nazwisko -

NAJKORZYSTNIEJ ku. !nlchnI~ elpktryczl1ą z p;e Pcr~onalny. (k2~G) sze. Oferty "Balkon" UNIE W AZNIAl\1 ZlZublo. He· Wiesław. zim Sta. 
derom Lekarslta, Dindleya 3, II piętro. godz. p!S;2: - ~przeda6Z. zam!e. cyl(!em 220 Volt, Łćdź, PRACOWNICA domowa D7.Ie.runilt Łćazk!. (3G19 g) no pieczątkę, llPrzedaż' i lowa 41. m. 1. 
10-11. Kierownik. msz, zegarek, plerściońek M!elczarsldcgo 12-3. 

umiejąoa /lotować llotrzeb ZAlUlliNIĘ pokój duty wyrób ma'terIałów w16. ZGUmONO - ksll\tec.zK~ obrączki. ul. Obrońców r. 
Stalingradu S (dawn:e.1 SPRZEDAM motoc?,kl auo n-a zaraz. Koniecznlę ~ lIłoneczny nil pokój z kienn1czych E. Kłys. Pa. Ubezpieczalmi Sp<:>lecznej, 

Rymarzy przyjmie Wytwórnia Sportowa. 11 Listopada) sluep pod cm w dobrym starue. Tu. referenc.1aml. Vly(w6:-n!a kuchn.ll\. Zawis~u Cz. 29, b!anlco, ul. Poprzecln~ Jul!anna Król, Llmanow_ 
462 ~egarem. ~93l SZy'ń~ka 17, W!n PKWN ;Nr 4. 3640 g) m,9, !3650 g) nr 11, (8/438) sklego 24. l)talb 4, II ~ 

DZIENNIIt ŁODZKI Nr iii"(:i749)'5 



KALE.NDARZYK Normy J które wymagały korekty zostały zmienione 
SUk g~~t:z~eięstwa Mecha!lizacja budownictwa stwarza nowe warunki pracy 

H A J A JUTRO: 
Izydora., Antoniego 

KRONIKA 
WA2NE TELEFO~, • 
Komenda MIejska M. O. 
PogotoWie Ratunkowe PCK 

StrM. Pourna 
MiejskJ Ośrodek lnfon:nacjł 

Dqżurg opte. 
Dzisiejszej nocy dyrurują aptekI: 
Bojarslo (Daszyński,ego 19J. Cymer 

(Wólczańska. 87), Apt. Spo!. Nr 61 (Piotr 
kiowska. 22611, Niewia.rowska. (Zgierska 
m' 146). Pawlukiewicz (N{)wotki nr 12), 
Tr8lwkowska (Wojska Po:1sk.iego 66), 
Uniemowsk! (Dą.browska 24.b(j, 

Teatr" 
!>USTW. TEATB Im, ST. JARACZA 

o godz. 19.15 .,DOM OTWARTY" M 
Bałuckiego 

!>AIIlSTW. TEATR POWSZECHNY.
o godz. 19,15 .,NIEMCY·· L. Krucz
kov."S'kiego. Pr.wdst. mmknięte dla 
SIllk6ł, 

ftA'l'R .. OSA" ul Tran!l"1ltta l . tel. %7%010 
o god7JIIliie 19.30 "OBEB1:YSTKA'". -
!miś ostatnd ~! 

'J.'EATR KOl\ffiDIl MUZYCZNEJ ,.LUT_ 
NIA" - nieczynny. 

!>US1'WOWY TEATR NOWY (ul. Da. 
8zyńskiego S4t) - o god:z. 19.16 "Bry. 
gada szlifierza Karhana". 

!>USTW TEATR LALEK .• PINOKIO" 
n1eczynny. 

PUSTW. TEATR LALEK .. ARLEKlN" 
O godz. 1'7.15 "Złota Rybka" 

:II ,("" 
WYSTAWA ARCHIWALNA (Plae Wo}. 

ROZiW'ijający się ruch wpółzawod
nictw-a pracy, nowa.torstwa d racjo
na.ldzac.ii, przekształcają nasze bu
dowructwo w przemysł budowlany. 
Powoduje to potrzebę zmiany syste
mu pracy i przejścia na nowe me
tody wykonawstwa. 

Robotnicy budowlanł. zwracali już 
od dłuższego czasu uwagę na te, 
że stare no=y w budoWIlIidwie 
sbraciły na aktualności dziięki ma
Sowemu rozwojowi współzawod
niictwa i uniemożliwi~y prawidłowe 
WYnagradzanie robotników. 

Problem zm1'any norm był tema
tem obrad drugiej kradowej narady 
l:11downictwa oraz obrad plenarne· 
go posiedzenia zalI'Ządu głównego 
Zw. Zawodowego Pracowników 

Zaw. Prac. Bud. Fibigier. Omówił była oparta na fałszywej normie. 
on nowe normy pracy dla robotni· bez wysiłku przekra·czan:a przez ro· 
ków ws.zystkich dziedzin budow- bomika o 60, 80 czy więcej procent 
rrirctwa, a w,ięc murarzy, cieśli, zbro- Niektóre ceny me zostały obniżone. 
jarzy. tram.sporlowców, robomiIków a baJrazo wiele jest takich, które zo
elektro - ~nstalacyjnych oraz wodno- staiy podnie!:ione, jak np.: skompli 
kanalizacyjnych, gazowych i cen kowane precyzyjne roboty mura.r
tralnego ogmewania, Z referatu te- skie, tynkarskie i :inne. 
go wyn:ik::tło, że nie wszyst..1cie nol" Następny referat o roli i zada 
my i ceny zostały jedn-a~owo me- niach adminiogtra,cji przedsiębiorstw 
chan,icznie obndżane. Ceny obniz.ono budowlam.ych, w organ;j,zQwan1u 1'0-
tylko w tych wypadlmch. gdzie pro bót systemem zespołowym i wpro
wadzono l.'acjenalizaoję i mecham-

I 
wadzeniu nowych nerm wygłosi! 

zację, gdzie zmieniła się organizacja pnzedstawidel Ministerstwa Bud0w
pracy i gdzie wreszcie cena sta,ra nictwa inż. MaszyńSiki, f Kas) 

NOTATNIK ŁÓDZKI 
Budowlanych. Plenum zarządu za· * MŁODE 7liemMaki do stołó- należy prz:edstawić~ indeks oraz 
twierdZliło projekt nowych norm 0- wek rozprowadzać będzie PSS. Za· wszystkie kaJI'lty egzaminacy~ne. Nie 
pra·cowanych przez Ministerstwo mówienia z1Yilorowe na poszczególne zarejes·trowan!ie może pociągnąć za 
Budownictwa d prezydium Zarządu miesiące do wrześn1a br, należy zgła sobą utratę prawa do otrzy1ńaniia 
C',.łównego Związku. N'owe normy szać do 11 bm. w Wydziale Handlo- dyplomu 
wprowadzone zostaną w życie po wym PSS, ul. Pliotrlrowska 47, tel. * PRZEWODNICZĄCY kóJ: 
przedstawieniu dch załogom w ca· 214-23. Ceny :ciemn1aków będą usta ZAMP :i starostowie poszczególnych 
lej Polsce. !one pl7JeZJ Departament Cen Min. lm studliów wszystklich wyższych 

Wmoil"aj odbyła się w zw,iązku z Handlu W6WIllęt.rzm.ego. uczelni. w Łodzi odbędą we wOOlI'ek 
tą sprawą zebrame w Łod2Ji. . W * PRZODOWNIK pracy SPB - 9. 6. w auld WSE (ArmdJi Ludowej 
.7.ebranrlu wcięli udział m. !In. pr.zo- Lesumicz na budowie domu ZZ 3/5) odprawę na temat wzmOC'lllienia 
downicy pracy i racj':malizatorzy. Prac. Budow1anych wykO!Ilał w ra. udz:lału młod2!iei.y w walce o pokój. 
dyrektorzy pmedsfębjors,tw budow mach czynu l-majowego 1300 m kw. * OPIEKĘ lekarsko-dentystyczną 
lanych oraz delegaci związkowi. tynku uzyskując.tym 250 proc. nor. nad szlrołą :Im. Szczan1.eckIiej w Ło-

Refera.t na. temat dOKonUjącego my. d:2l1 postanOW'.ili rolZtoczyć zgodnJie z 
się w budownictwie przełomu w Ide * 240 IZB na Osiedlu RIOobo\nlt- l-majowym długo1'aJQWym zobowią 
runku pO<inlreslenila form jego 01'. czym illm.. J. MM'chlewskiego na Sto zanJlJem esysrteOOi. Zakładu li. Klinik 
.g,anizacji pracy, wygłosił przedsta- kach wykończyld do chWili obecnej Dentystykij Zachowawczej Akademid 
wiciel Zarnądu Głównego ZWliązku robortn>i'Cy SPB. Medycznej oraz Oddzilału CłrlirW'gii 

noAci 1) otwrurta ood!2li'CDlll!l~ (do 14 _______________ _ * WYZSZA Szkoła EkonomJtcz- StomatologD.iCZ:rlej, 
bm.) w godz. 9-20. 

"'na ADBIA (dla mlod'd .... ,,500 ccm" ~ go. 

Murarze w kołach 
'samokształceniowych 

d2ll41a 16. 18. 20. 
BAŁTYK - ,,:Pan HabetiID odchodzi" - W połoW1ie ub. roku Wyd2liał Kul-

godz. 17. 19. 21: do(/;w. od lat 14. turalno-OśW\iatowy Zw. Zaw mrga 

llW. w ŁodzJlI WZJyWa wszystk!llch ab- * CHODNIK na ul. Bocznej ulio 
solwent6w rri'epostadających dyplO- żyli brukarze Miejskiego Plrzeds:ię
mów zaIWIOdowyoh do osobilStej reje bliiorstwa Drogowego. Pod nadZJorem 
st:ra.cjd w sekretaIiiacie SZJkoły w cza kie"OWlniciwa z MPD w pracy po
!pfe od dnia 15 maja do 30 częrwca l magald uC'ZnlioW'ile Liceum Pedago,- \ 
br. we wtorIm od godz. 18-20 IL w gicmego TPD, 

BAJKA - ,,s)'l1'ena" - godz. 18, 20: nillroWał zespół samokształoernJ.ibwy w 
dozw. od lat 10. Z' d . ódz''':- PPB d ,-1._ GDYNIA _ Program Alrtualno§ci Krajo. w'e noczernu Ł NUU po ""'" 

piątkii. od 17-19. przy rejestracji\: . 

Sprowo dnia 

Jest smaczny 
- No, mtl<źe to nie j~st złe, ale. .. 

ma. ta.!d nieprzyjemny zapach -
mówią ludzie, gdy zachęca się iclt 

do jedzem.a. dorsza. Joot to po!.rawa 
doi której niestety me p·rżekonaliśmy 
slę jes'Zoze w~zyscy, mimo, że zdo
była ona już wIelu zwolenników. 

Jedna z najtll,ńszych pcrtraw, du
zo tańsea. cu mięsa posbda. znacz 
nie W1i.ęcej niż OfiQ wa.rtości.od· 
żywczych (wibminy, których nie 
ma pro.wie żadne moęso), Łatwo się 
domyślić, że ChOltt,g o dorsza.. 

To co UlU> di> dorsza Z1'81i;3., to je
go przYln'y zapach. Za.pach ten 
można ła.two wm.nąć, tTzeba tyl
ko rybę c!dpowiednio przyrząd7Ji6, 
a mianowicie: na, 2-3 godziny 
przed srnlazenlem, czy go,towaniem 
moczyć w wod:me z octem.. Smak 
dorsza nie ' rÓ'j;ni się wówczas od 
smaku mczupaka, czy sa.ndacza.. 
Centr, Rybna, Pl'C'P;,.gując spożycie 

dorsza, urządza pGlmzy Pl'Zyr7.ądza. 
nia tej ryby prowadzone przez in
struktorów dla kierowników sto
łówek 1 zakładów zbiorrowego zy
wienla. Specjalne samochody wy
jeżdżaJą na wsie wojew6d~a i 
tam zapoznają chłopów ze sposo
bami przyrządzania dorsza.. Wszy
stkIe zresztą sklepy eR POSiadaj, 
broszurki pouczające, jakie p()itra
wy mO'łna go,tować z dorsza, 

My ze swej sJtrony jesteśmy zda 
n1a, że dol"ma. dcskona.Ie prOpago
~łoby nruohonUenle pro~ 
ryfb, która pokazałaby wzoroWG 
przyrzą-łhoinego dorsza.. 

Sprawa. probierni ryb ,pokutu
je" w Łodzi już od l'tJlku, Są Jut 
nawet przyznane na. ten cel kre
dyty, otwarcie uzaletnione jest 
jednak od uzyskania odl\owiedn!e
gOI lOkaJu, znajdującego się w śród 
ooeśca.u ł odpowiednio obszernego. 
Ozy neczyWiście tej sprawy nie 
da. się rozwiązać? (w) 

wyeh l Zagrano nr 19 - "Gra,barze"-I rown.olctwem instruk!tora Masłowsklie 
Nauka. ; Technika 4/84, "RoślInY owa" P '--ztat' 
dożerne1', "lioblety w obrorue poko. go.. ra~ę samolU> ce11llOW'ą, .zamy-
ju" godz. 15, 16, 17. 18, 19. 20 i 21.' kaJą-cą dwa cykle !lauk~, ukonc:rono (zujne .ko i Pł!WDil re;ka ., 

IłY nleUJlelhlej ale IJIJfIIŹfł,eJ labryce HEL _ "SZ9Ilony lotnik" - g{)~. 16, 18, do dn11a 30 kwtiJetDil3 br 
20: dozw. od lat 10. Proglram obejmował: początkową 

MUZA - .. Przeczucie" go~. 18, 20: naukę elronoroii polilty-cznej, naukę Po zalanej słońcem ulicy, dość wolhie od lat 30, IUclŚ jego młod~y 
doow od lat 14 Po·' W 'l . '. l"OLONIA _ ,Ko~ccrt Beethoveua." _ o . ~ce spo czesneJ, orgarorLaCJę ciemna :I. ponura sala produkcyjna k'Olega - Walczak zatrudniony w 
17, 19, 21: dozw. dla r-łodz. poliltyczno-prawną PolSki, Ludowej, stanowi lIl'ioeprzY'jemny kontrast. N.i.e fabryce od lat 10 poszedł śladami 

PRZEDWIOŚNIE - .. Młoda gwardia" ustawodawstwo socjalne i politykę zwracają jednak na to uwagi z:a- swojego ojca, także rytownika. 
li erla - gC1ć1iz. 18, 20; dO'CN, dla I kulturalno-ośwtioatową. Dru8i, cykl trudnienIi w mej luctzie.· Życie tych ludzi ściśle zwl~e 
miodz. nauki obejmOiWał: stosunkIl: gospo.. W pohliżu okien widać lcl.lka bi'a- jest z miejscem ich pracy. Nic więc 

JlOEOTNIK - "Droga do sławy" godz. darcze Polski z zagra!!llicą ~ zagad- lo ubranych postaci. Uzbr0joną w dIDwnego. że ambicją ich są jak 
t8. 20; d()(I;W. od lat 10. , _.;~. .... d j '" ,. ki '1 

ROMA _ "Dom na pustkowiu" godz. 18, '''''''l.la. geograJ!lIl gospo arcze .. po~l~ rylec lI'ęką wykonują oni szyb e, na'J eps.ze wyniki pracy oraz staje u_ 
20; doow. od lat 18. tycznej śwllialta. I2idecydowane ruchy. Leżące przed leps<zanie produkcji. Tak więc ob. 

BlIlKOH.D - row~ót do domu" dla mlo. Poza wykładam:i sto.."Owane były nimi, roetalowe \vałld szybko pakry. Tonn zaprojektował ź wykonał przy 
dY.ieży god~. 16: .,śwmt się śmieje" - również na kursach dyskusje, w któ wają się mikroskopijnymi, magi~ rząd d4) ostrzenia rylców i mnych 
godz. 18. ~ doaw. od lat. 10.." rych brali ud2liiał W'i'rLY'scy zew-ani, nymi znakami, Jednocześnie, pra.cę precyzyjnych narzędzi. Ponadto u-

STYLOWY - ",Zak~llntla P~ł~d~~ - Zesp~ł samokształcer~~wy liCZIYł tę śledzą uw~e o~y, patrzace leps~ył.on wraz ze swoim kOlegą -
godz. 18, 20: ~OO'k d I" _ godzi" 24 Siłucnaczy stałych, reKrUnĘ'ącycl1 przez szkła powuększa)ące. StasIakiem maszynę do nacinania 

AW~ 18 "to~d{t:zw~z o~ ~:r i4. się z murarzy budowy ZOR - StM'e Na śmdku ustawj4)no pl1Zyrządy.· 1i.nJii na walcach stalOWYCh. Dzięki 
TĘCZĄ":" Ża siedmioma górami" godz. Miasto. Końcowe egzaminy z dwóch pnzy których uwijają się bail"dziej ternu usprawnieniu, zamiast dwóch 

16.ao: lii,30: 20,30: dczw. od lat 7. okresów samo-ksmałceni-a złożyło 15 hałaśliwI lulhie, stuka.jąc młotka. osób maszYIIlę tę obsługuije obecnie 
TĄTRY - "Koruk Gltl'bUsek7" - g0d2. słuchaczy. Przooowni'ldem w pracy mi i piłując phlnikami żelazo. tylko jeden człowiek. 

16 18 20: dozw. od lat . I d k-" ł i .. Ó' . ..-1 T'edn sal . b h ", Innym c nn sł b ł WISŁA ..:.. .,Znkoclmni s!\ sami na iwie, .0 """"a cenrrlOiWeJ l nauce og m"J za a J. a a :L o ecnyc w meJ. ! . e ym pomy e~ y o 
iC"; gQd'Z. 16, 18.30, 21: dla młodzl'eey stał prymus kursu, muraa-z - An· 24 męzczyzn, to caia ~ab!yka i łeJ uspra'W!lllerue "Jb. ~ystka, które po. 
lliedorz.wolony. dnej ŁUC2.lł·k. (Kas) lLałoga. A jednak Ry·townna Walcow lega na hartowanJlJU rylców gazem, 

WL1)~Nj.A,RZ - ,~"ch1~nJo se18sa~ 30~ Dyr. Przem. Miejscowego w Łodzi, Ił :me jak dotychczas - palniklem 
ri:ec~~;~.-n1iedorzWolon'y.' ' ., Rod io choć niewielka, posiada jednak dla spirytusowym. Rocznie dało to fa-

WOLNOgC - .. Strój ga.'-owy" - godz. naszej gospodarki Państw')wej po- bryce około 75 tys. rzJ oszczędności. 
16. 18. 20: do'Zw. o~ lat

b 
16. In • WTOREK, 9 MAJA 1950 B, waŻd'le znacr.enie. Bez tego małego Wzarem kilku wymienionych pra_ 

lACgHoĘdZ.TA18-20,:GrÓ.zoez~u. 'aCYd laCt'z 16. r '~.04 D-.dJen. 12,25 Prze<I'Wll.. 1(1.20 :Mm. rzJakł-adu pracy, nie podobna wyobra_ oowników, c~a IZal"Jga Rytowni Wal 
," 18,25 Progr. d;n;~. 13.30 KO'Ilc. 14.00 Z ty. c6 'ś 

. na Wę~ier. 14.15 Komun. 1>4,30 Muz, ope_ eić sobie produkcji w wielu gałę- w je~t ŚCl le rzwnązana 2: zagad· 
JlZmClOl\I DO LAT II WSTĘP DO MUrowa. 14,55 Alld. PCK. 105,10 Aud. dla 2iach naszego przemysłu. W po., nie<niami produkcji. Przy tym lu
lUNA WZBRONIONY. szloół p<lJXlł. •• 0 W)1:>o.rz.e M.'Vrod'U" - 1Ołu_ mies.zczenJ!u przy ul. Senatorskiej 26 dzie ci, to jednocześnie pewnego rc>--

dzaju artyści- Szleoda więc, że pra
cownicy tej fa.bryki nie mają oopt)
wiedn.ich warunków de pracy i rez-, 
winięcia swoich zdolnl)ści. W IZakła~ 
dach tych ro.zwija się w!>-pólzawod. 
nictwo pracy. Cała załoga wykonu .. 
je rzwykie z nadwyiką plan rn:iesdęcz 
ny. Pra-cownicy jednak twierdzą, że 
mogliby wykazać się jeszcze lepszy. 
mi wynikami, ale na przeszkodzie 
stoi im z.byt o"pieszałe dostarczanie 
w!Lor6w "przez centralny Zarząd 
Przem. Włólcienn'iczeg'), 

Przy fabryce nie ma też pomiesz
czenia na świetlicę. Robotnicy skar. 
żą się również, że otrzymati zbyt 
mało skierowań na wczasy (tylko 2). 
Co najdrzi.wniejs.ze zaś, to fakt, że 
pracują własnym "i. naI"lZędziami mi .. 
mo, że dyrekCja Przem. Miejscowe. 
go obiecuje je sprowacWić już 'Od pół 
roku. 

. Wobec 7lllaczen~.a. jakie Ryt.ow-
ma Wal{:ów przedstawia dla naszej 
gospod~rki państwowej, warto, aby 
DyrekoJa Przem. Miejscowego bar_ 
dziej się rri'ą zarlinteresowała li. stwo
rzyła jej PI!CIC?wnikom lepsze wa. 
l'UIlk!l. do procy, 

chClVńSlro ł.!s.!1iJi Więk:oW'skioej i W. Po_ . ;,." 
chwalow1lIlde(;'O. !5,30 "Radio AgmtJld" - powstają beWlem matryce il'uGnych ----------

Zebrania i odczyty ~uf~:. ;~'.~ó.~Oing~~~~~~~i! ~~~ ~~w ~~ !~~~Y~eSk~:ti;tt!:P;~ DeleglflcJ"o zW·lqzkow~o'w rodzl'eck~ch 
DZIA t.u Ml~ewncza w RooJou w opT. L. GQ- szu1ciwaIle są zagramcą W rytownl \II .. • 

- W saJm (Nawrot a1~, {) god(/;. 18. od. mo1lic.ltli1ego. 16,40 l:w"rJ~dt.am z płyt, - ._ 'j si b . . al d 00 UJ lIf,. O -II , 
rawa. pOSlbtmlOl1Iego ruktywu Zw. BOJow. 16,50 Skrzynilm rncJona11l1Jatoróv: w opr. ~"'0!lu e 1 o' ecrue w ce o. - ar- .. Z 
~.ików o WolnoŚĆ i Demokrację. A. Dalt1na. 17.00 Konc. 17,45 Poge,d,. 18,00 bU:Jam08. ~orow na szkłe dla EgIptu . , 

_ W auli Gimn. TPD nr 3 (Sii,eIllkielV'i Kromka. .. SP". 18,15 Ul:wnry mSlSrrlle - Wszyscy pracownicy Ryto'W!lli Miasto nasze odw1i.ed2Jjg:a wczoraj, 
~ 461). o godz. 19.15 OUC'l.yt Stefama ste_1 lrra W. ~iVaJlmJ,tY7'iOwlCZ - forteip. J.?,40 Walców to ludzie wykanujacy swój bawiąca w Polsce delegacja Central 
iańsik"'ego pot Ltteratura w obrolrlJl>e po' \Vszechm(;'9, Rad'-oO'Wa. )·9.00 Mu",.. ra<,!,zIilec.. . ' d . . ił rej Rady ~ązków Zawodo'wych 
ko. .~,,' • " I Iw" 20,00 l:lztermlilk. 20 20 M11"01ro T3JdIz.]ecka I zawod z praw Zlwym ZaI!Xl owa· . 

2. 'vel sa.1,i .. Ogn1slm" (Mond:us",~ 43.)'[ Z~,OO "Sta.nis!a"" MO ..... 'IUS?Jb.'1Q·( - a~1idyeja nilem. M:im'O ciężkich warunków pra ZSRR., . . . . 
o gqdz. 13 og6ln!Oł6dzka konferenCJa a'k .. sl:_m=. 21,30 Rez: 2?,00 .. WS!lJec~ F.a. cy, ~ęcie swoje lubią do tego. stop_ GośeIe radzlileccy zwd:edalili w dniu 
tywu :!iw Ns.uozycip.Istwa Po1s1rloego. !l~IO\%.. 2,15 (Ar~e a PlleŚnli w wy-,t. wybiL . • ni mi ID'b . d wcoora(j'Szym nasze m~sto po czym 

_ W Sani I Sadu Okr. (Pl. I>ą,brOW'j n~"Ch roLiJs,tów. 22,30 (SMY'I'Y o polro:IU"- n1a, ze e za· ~n y ~o na za, -. . , 
&1tiego 6), o g'Odi. 19 odczyt. pos:la St. 'lud. poety:c>ka. 22,45 Mw;. tan.. 2f,!?3 Pro_I ne :Inne. Toteż, 'Wllelu z lIuch praCUJe zapo~~ się 2l pr~cą pos~zegolnych 
Grostl. pt. "JElidnolrllty u.s~róJ nowych "mm na J~tro. 23,00 Ostatn. wJlIl.n. 23,tO tu od wtlelu lat. Taki np. stary ry./oddziaiOW PZPB Iikn. StaNna. Wlie
władlz adJmill'lli5tr3!C'Yjlllych (Rady Na-rodo_ Pl"og~. na JUu'O. 23.115 KOlne. Ii1Y\!l1t. muz. townlik Tonn pracu~e W swoUn ~. czarem, delegaoll byld: W Teatrze Po-
we)", poJ.sluel 24,00 :o.Mrońcmen.le audycji, ~ . 

wszechnym, na SZltuce Klruc:zkow~ 
sldego pt. "N\ilemcy". 

,Dzisiaj goście odwied2Ją robotni. 
kow z Zakładów Mechanicznych 1m. 
Strzelct;y~ Jutr) prc;wdepodobrrie 
udadzą SIę do Pabianli.c celem zVl".ie 
dzenJta tamt€js.zych Zc'11tladów prne
mysiłu baWełnianego. (p) 

- ------------------~------
(63) 

Na rozkaz Rigginsa zaczęla się nagon. 
lca. na. mętezy2u małego WZlMstU. Nie tyl. 
ko że Iloh aresztowanI> i osadzono w obo. zie kOllccntraeY.inym, ale szmatławce roZ, 

roczęły atak prasowy, odsądzając od czci 
wiary wszystkich m~żczyzn poniżej 

metr pieMziesiąt. 

w t:tltioch warunkach jedyn", rozsądną 
~zeez.. ja)ta nasza trójka mogła uczyn!ć, 
bylo ... 

Pacan przebrany ~a kobietę popychał 
przed sobą, dwudzieclOnny wózek - taki 
dla bliźniaków. Z wózka wyglądały prze 
śliczne gł(,wki dwóch bobllsl,ów. Dziecia_ 
kil były nadzwy'~za.J gr",~~Z!l~ • ~I~h~, 

Na szosie wl.dnla.ezka zatrzymała SIlD10 
chód ciężarowy. Powabnej kobiecie łatwo 
było naldonlle szofE:ll'a, do zabrania ich ze 
sobą" 

Zd(l;\wiłby się szofer, gdyby m6g1 ob. 
serwować scenę, jaka sill rozegrMa na 
platformie. 

Wie§niaczka wyciącnęła bnteJkll rumu 
i )tielbasę metrowej długoścI. 

BobIUlki pociegnęly sobf.'e 1u1ka tllgieh 
łyków z butellq i zagryzły kiełbaSił. A 
jeden z nich \vycilłglllłł grube cnaro i 
zapalił. -

~--~~~~~~----~~------~ 
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